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Inieyatywa prezydenta Sianów Zjednoczonych, 
Rooserelta, w sprtwie nawijania rokowań po­
kojowych między Rosyą a Japonią, pomyślnym 
uwieńczona została skutkiem. Zamieszczając je 
go notę w numerze niedzielnym, wyraziliśmy 
przypuszczenie, że Ro*sevelt, na podstaw *e po­
przednich układów z obu stronami woją,ącemi, 
miał jnz pewność, że jego propozycja nie spo­
tka się z odmową. W  rzeczywistości pokojowy 
ten akt prezydenta Unii amerykańskiej opierał 
się na aaiej jeszcze sięgającem porozumień u. 
Jak się dziś Dowiem dowiadujemy, nawet t e k s t  
noty Ruusevelta ołoiony został ściśle w myśl 
przeprowadzonej poprzednio dyplomatycznej wy­
mian] zdań mięozy Waszyngtonem z jednej, » 
Bosyą i Japonią z drugiej strony. Z chwilą 
więc ogłuszenia jej przez rząd amerykański, do­
bre jej przyjęcie rak w Petersburgu ja* i w To­
kio zaonej już nie ulegało wątpliwości.

Ozy była to rzeczywiście pierwsza próba po­
k o j o w e j  interwencji ze strony jednego z mo­
carstw. czy też, jak to wnosićby można z da­
wniejszych doniesień, nie orakuw&ło jnż i po­
przednio usiłowań w tym Kierunku, to na razie 
jeszcze pokryte jest ścisłą tajemnicą Jeżeli 
Roosewelt po raz pierwszy krok taki uczynił, 
przyznać trzeba że wybrał do tego stosowną 
chwilę, ów moment psychologiczny, który sam 
jnż daje poniesąd pewność powodzenia Po klę­
sce pod Cuszimą .asnom przecież było, że dal­
sze wysiłki wojenne ze Sirony Kosyi mogły być 
tylko rozpaczuwem szaleństwem. Tak pojmował 
jej sytuację cały świat polityczny i my daliś­
my wówczas wyraz temu ogólnemu przeświad­
czeniu, a jeśli stronnictwo wojenne w Peters­
burgu rzeczywiście i wówczas jeszcze parło do 
dalszej wojny, nie trudno było przew> Izieć, iż 
faktn ukażą się silniejsze nawet od tej niemal 
zbrodniczej determinacji. Okoliczność ta nie 
zmniejsza jednakże zasmg. Ruu»e?elta, nie zmniej­
sza tanże przyrostu znaczenia i wpływów Unii 
amerykańskiej, który zdobyła sobie w koncercie 
mocarstw swoją mieyatywą.

Od jej podjęcia do faktycznego zawarcia po- 
kojd droga wprawdzie jeszcze daleka i napię- 
trzona trudnościami. Rokowania pokojow# mo­
gą prze1 iagnąć się dłngo —  mogą się nawet 
^eszczt rozbić zupełnie, jakkolwiek to należy 
dziś jnż do możliwości bardzo ni-prawdopodob­
nych. Przyjmując prepozyt yę RroftOTelta. rząn 
carski był zapewne lakżo poiniurmowaay co do 
ewentnalnych warunków japońskich a przynaj­
mniej miał pewność, że nie będą one tego ro­
dzaje, iżby absolutnie ich przyjąć nie mógł. 
Ogłoszenie warunków będzie rięc niezawodnie 
takie tylko taką formalnością dyplomatyczną, 
jaką była publikacja noty Rooseyelta. Lecz na­
wet w razie, jeśli te przypuszczenia naszo nie 
są zgodne z faksami, żywić można uadzieję, ze 
pokój przyjdzie do skutku: otwarto przecież 
wreszcie furtę, wiodącą do niego, a obie stro­
ny wojujące z podzięko w an.em akt ten przy- 
jęły.

Udzie s.ę rokowania pokojowe toczyć będą, 
co do tego do tej chwili zapełnej pewności nie 
ma, jeszcze. Prawo oznaczeń a miejsca przyzna­
no pooobno Japonii. Ogóime atoli ,,uż przypu- 
aiezają, że miejscem tem będzie W a s z y n g ­
ton. Bmro Reutera zwraca nwagę, te stolica 
Stanów Zjednoczonych lepiej jest zabuzpiBCzo- 
na przed postronnemi wpływami, niż np. P a- 
r y ż. Co się tyczj pełnomocników obustronnych 
Biuro Reutera przewiduje, że ze strony Rosji 
będą nimi między innymi dotychczasowy amba­
sador rosyjski w Waszyngtonie hr. C & s g m j  
i były poseł Rosyi w Tokio, baron Rosen.  
Decyzja co do tego musi nastąpić w najbliż­
szych dmacn, a może jnż zapaała.

Wiadomość o dobrym skutku inicjatywy Koo- 
seyelta przyjęła prasa europejska bez wyjątku 
prawie z wielkiem zadowoleniem. Licznie bar­
dzo odzywają się głosy uznania dla prezydenta 
Unii, że umiał z wieikim taktem uwzględnić 
obustronne drażliwości. I  na giełdy wieść ta wy­
wołała wpływ uspokajający. W  Tolrio wywoła 
ła nawet znaczną hanssę, która otrzymała się 
i przez dni następne.

Prasa rosyjska może wypowiadać swoje po­
glądy naturalnie tylko o tyle, o de na to ze 
zwala rząd carski. Znamiennym w każdym razie 
jest głos petersburskiej rRusi“ . Organ ten o- 
swisdcza, że przy dalszych rokowaniach poko­
jowych, zwłaszcza przy ustanowieniu warunków 
pokojowych, decyzja powinna być pozostawiona 
n a r o d o w i  r o s y j s k i e m u ,  ktory poświęcił 
na tę wojnę krocie tysięcy synów swoich i 
miliony swoich oszczędności. „jSowosti“ godzą 
się na razie na oddanie Japonii Sachal.uu.

Pierwszem następstwem rozpoczęcia rokowań 
będzie prawdopodobnie zawieszenie hroni na 
polu walki. Dzisiejsze depesze donoszą też że 
przewidziane jest zawieszenie na 6 tygodni. 
Byłoby to zaprawdę rzeczą dziwną, gdyby w 
chwili, gdy obustronni delegaci radzić będą  nad 
pokojem, walka toczyła się dalej 7) dniu 9 
b, m., jak wynika z doniesień z Tokio, jeszeze 
wprawdzie toczyły się potyczka, lecz to dowo­
dziłoby tylko, że w obustronnych głównych kwa­
terach w dnia tym nie wiedziano jeszcze o po 
myślnym zwrocie w akcyi dyplomatycznej.

Dziś gdy zwrot tea jest już faktem, także 
kilka państw europejskich wystosuje z zapew­
nieniem , że popierały usiłowania Ameryki — 
Pierwsze, jak zwykle oświadczyły się z tem 
Niemcy. Czyż może rozgrywać się w świeeie 
ważna jakaś akcya, w ktorejby rząd Wilhelma 
I I  nie chciał uczestniczyć. Dsiś dowiadujemy 
się, że i Francja przypisuje sobie tę zasługę

W imię l u d z k o ś c i  wezwał RoOoarelt stro­
ny wojujące do zaniechania krwi rozlewa. Ile 
l u d z k o ś ć  zyska na tem okaże sie dopiero po 
zawarciu pokoju. Sam fakt zaprzestania okiop- 
nych rzezi na wschodzie Azyf jest naturalnie 
dia ludzkości pożądanym Faktyczną korzyść 
odniesie ona atoli wówczas dopiero, gdy pokój 
przyniesie wolność n a r o d o w .  r o s y j s k i e -  
m o. .Tesli bowiem co do tego spotka Europę 
zawód, nie wiele zyska ze strumieni krwi, ja­
kie tam. spłynęły.

(Teiear. N. R ifo ra iy1 z 13 czarwoa.) 
Prztod przyjęciem prepezycyi pe<ej*wbj.
Londyn. Korespondent „Morning Poctu prze­

syła z Waszyngtonu szczegóły o rokowaniach 
R o o s e r e l t a  z J a p o n i ą  i R o s y ą ,  które 
poprzedziły f o r m a l n e  wręczenie jego pisma 
z 8 b. m. obu wojującym mocarstwom. Tekst 
pisma ustalono na podatawlo pop :edo.oh ro­
kowań z rządami w  Petaraburgu i Tokio. Roayf 
oświadczyła 7-go b. m. gotowość przyjąola pro- 
pozycyj Roosevalta, aie posuw a wa r une k ,  
że przyjęcie to dopiero wówczas może byc opu- 
olikowane, aż propozycja Rooserelta zostanie 
u r z ę d o w m e  ogłoszoną. Japonia zgodziła się 
na to Następnego dnia wręczyli zastępcy dy­
plomaty coni Stanów Zjednoczonych f o r m a l ­
n i e  pismo Rooserelta obu rządom i prezydent 
Rooserelt n myśl nmowy ogłosił je urzędoirnie. 
Rosya, przyjmując pronozycyę Rooseyelta, da­
remnie s tara ła  się moralnie zobowiązać Stany 
Zjednoozene, aby one jeszcze przeprowadziły 
złagodzenie pewnyoh warunaów, p r z y  k t ó ­
r y c h  J a p o n i a  c hc e  o b s t a w a ć .

Jak donosi „Standard- z W a s z y n g t o n u ,  
zostanie między Rosyą I Japonią zawarto 6  
tygoanlows zawieszenie broni, które milcząco 
Już niejako nastało.

Odpowiedź Rosyi i Japonii.
Petersburg. (Pet. Ag tel.) Rosyjska odpo­

wiedź została wczoraj doręczoną tutęjszemn a m- 
b a s a d o r o w i  a m e r y k a ń s k i e m u .

Agencja nazywa depeszę „Mormng Post3 w 
sprawie publikacji noty Rooserelta zupełnie 
n i e p r a w d z i w ą .

Waszyngton. Roosereit otrzymał wczoraj ud- 
poriedź rządn caiskiego, poczem przyjął u sie­
bie ambasaaora rosyjskiego C a e s i n i e g o  i 
pó ł  g o d z i n y  z n i m k o n f e r o w a ł .  Uassini 
zawiadomił go  o p r z y j ę c i a  p r z e z  R o s j ę  
p r u p o z j c y j .

Waszyngton. (Biuro Reutera). Odpowiedzi 
Rusy i i Japonii na nuię Rooserelta. nadeszły 
tu w  sobotę wieczorom. Oba mocarstwa przyj 
»e|ąe oropozycyę, w yraziły  Fi00teveltow l po­
dziękowanie za ofiarowanie tw ych usług. —  
Tekstu odpowiedzi nie o g ł o s z o n o .  Jak mó­
wią. F r a n c j a  od początku popierała kroki 
Rooserelta i swo^m w p ł y w e m  na s p r z y ­
m i e r z e ń c a  s p o w o d o w a ł a  p r z y j ę c i e  
z j e g o  s t r o n y  p r o p o z y c j i .

Kw ettyi warunków pokojowych.
Waszyngton. (Biuro Reutera). Rooserelt ob­

radował wczoraj wieczorem z zastępcą sekreta­
rza stanu T  a f t e m. Pełnomocnicy obu wojują­
cych mocarstw zb.orą się w miejscu, które za­
proponuje Japonia. Przy tem zebraniu zostaną 
podam japońskie warunki, które następnie zo­
staną bazpośrednlo przesłane carowi Jeżeli 
uzna je za możliwe do przyjęcia, odbędzie się 
później zebranie pełnomocników prawdopodob­
nie w Waszyngtonie celem ułożenia wa unków 
pokoju.

Nowe horyzonty polityczne.
Z powudn nawiązanych już rokowań pokojo­

wych między Rosyą i Japonią, pojawiają się 
w dziennikach zagranicznych całe masy „inter- 
riewów“ z nmiej lub więcej wybitnemi osodi- 
stościami na tona', zawrzeć się mającego pe 
sojn i jego następstw. Z powodzi tych enun- 
cyacyj wybijają się nn poczesne miejsce wy­
wody T o m a s z a  G i b s o n a  B o w l e s a ,  je­
dnego z wpływowych członków angielskiej Izby 
gmin uchoazącego za wybornego znawcę sto 
sunków politycznych. Korespondent londyński 
wiedeńskiej „Neue Freie Presse- rozmawiał 
z B o w l e s e m  o sprawie pokoju i jego skut­
kach, a treść rozmowy re> p >słał teiegralicznie 
*wojsmu dzienników;.

„Pokój — mów ł T. Giuson Bowles —  przyj­
dzie, jak sąazę, z pewnością no śkntkn i tc 
w krótkim czasie. Lndzie, dzierżący władzę 
w Rosyi, popełnili błąd, nie poznawszy tego, 
że sprawy ich na dalekim Wschodzie były 
stracone. Popełnili delej błąd, nie poznawszy 
tego, co innr poznali że mianowicie Japonia 
według wszelkiego prawdopodobieństwa uzyska 
i utrzyma panowanie nad morzem i że w ta­
kim razii żadne wysiłki Rosyi nie powstrzy­
mają Japoo/ oć zdobycia Korei, Portu Artun 
i Władywostoku i od wydarcia Mandżnryi ze 
szpon rosyjskich. Kontrola nad morzem jest 
wszystkiem, oznacza- bowiem kontrolę nad naj­
lepszymi liuiami komnnikacyjnemi, dowolne roz­
porządzanie własnemi traiiSDortami i możność 
przecięcia komunikacji nieprzyjacielskiej.

„Władywostok nie jest jeszcze zdobyty, ale 
przekonany jestem, że npaaek jego jest nieuni­
kniony Rosja atoli, która nie chciała tego na 
początku nzuać, mogłaby ewentualnie i na koń­
cu uczynić tosamo. Ale coś podobnego trudno 
przypaścić. F o s y a  n i e  j e s t  j n ż  pań­
s t w o m p i e r w s z o r z ę d n e m  Ale jeżeli nie 
zawrze rychło pokojn, to będzie go zawierać 
jako n o c a r 8 t w o  j e s z c z e  n i ż s z e g o  rzę- 
dn. Bezpośrednim skutkiem pokojn. jedynie 
dziś możliwego będzie p o t ę ż n y  f e r m e n t

w E u r o p i e ,  a r a w e t  w c a ł y m ś w i ę ­
cie.

„ G l i n i a n e  n o g i  R o s y i ,  potężnego ko­
losu, o d s ł o n i ł y  s i ę  t e r a z  w o b e c  E u r o ­
py;  wojenna potęga Rosyi, osądzana zawsze 
sceptycznie przez tych, którzy ją z bliska wi­
dzieli, okazała się w istocie swojej jako ma- 
midło R o s j a  s t r a c i  w E u r o p i e  w i ę c e j  
na p o w a d z e ,  n i ż  na to z a s ł u ż y ł a .  — 
W każdym razie przestanie uchodzić za domi­
nująca potęgę. A  w ten  s p o s o b  na d ł u g i  
c z as  p o ł o ż o n ą  b ę d z i e  t ama  pans l a -  
w i z mo  w i.

„ N i e mc y ,  mujące —  jak niektórzy twier­
dzą — z tego wszystkiego zysk wyciągnąć, 
mo g ą  w r z e c z y w i s t o ś c i  t y l k o  s t r a t ę  
poni e ść .  T r a c ą  s i l ne g o ,  n i e r o z e r w a l ­
nego,  w i e r n e g o  s p r z y m i e r z e ń c a ,  k tó ­
ry  mi mo  c h w i l o w e g o  p o z o r n e g o  kon­
t r a s t u  p r z e z  a l i a n s  z F r a n c j ą ,  za 
ws z e  by 1 ula n i ch  p e u n y m  od p o d z i a ­
łu P o l s k i  Niemcy tracą pewną podporę w 
radzie Europy, podporę, która nie była przez to 
mniei silną, owszem, była właśnie o wiele po­
tężniejszą, iż się często w tajemnicy wyłaniała 
Niemcy tracą, jednern słowem, ów nadzwyczaj­
ny przyrost potęg), który wyrasta1 zawsze z 
tej okoliczności, że czasem widziano poza N iem- 
cami Rosyę, a zawsze ocznwanc jej obecność, 
owego rosyjskiego państwa, którego potrzeby, 
interesy, aspiracje były takii same, ja t nie­
mieckie, ponieważ polegały na tych samych geo­
graficznych i klimatycznych warunkach. A  w 
ten  s po s ób  na r a z i e  D o ł o ż o n o  t a k ż e  
t amę  i p a r g e r m u n i z m o w i .

„ F r a n c j a  musi przyjść do przekonania, 
że alokowała źle swoje 400 milionów funtów, 
pożyczywszy je Rosyi, ażeby uzyskać ową moral­
ną podporę, która rzeczywiście miała dla niej 
największą wartość; głównie atoli dla pozyska­
nia walczącego sprzymierzeńca, który —  jak 
sie obecnie okazało — ani w przybliżeniu nie 
mnie władać bronią z tą siłą, jaką u niego 
przypuszczano.

„ T r z e b a  s z u k a ć  n o w e j  r ó w n o w a g i  
p o l i t y c z n e j ;  rzeczywiście już jej szukano, 
a k o n c e r t  e m o p e j s k i  z n i kną ł .  Fran­
cja i Anglia ■? wróciły się do siebie, ażeby za­
pewnić nową równowagę polityczną, a ich „en- 
tente“ nie stanie się wpn wdzie przymierzem, 
ale będzie ściślejszy i prawdopodobnie wzmocni 
pie przez ważn’*jpze z drugorzędnych mocarstw, 
zwłaszcza przez Hiszpanię i Włochy. Cała, zda­
je się, Europa ma interes w rycńłem przyjściu 
do skatkn pokojn: N i e mc y ,  a ż e b y  p o ł o ­
ż y ć  k r e s  k o m p r o m i t o w a n i n  s i ę  Ro ­
syi ;  Francja, ażeby uratować nieco ze swoich 
milionów. Anglia nietylko z Dowodu handln 
światowego, w którym bierze tak wielki udział, 
a który ssutkiem wojny został obezwładniony, 
lecz także dlatego, że nie jes* to wcale korzy- 
stnem ani dla Anglii, ani dia Europy, jeżeli 
Rusya przestanie być istotnym czynnikiem w 
systemie europejskim. Japonia również ma in­
teres w rychłem zawarciu nokoju, bo chociaż 
ostateczne jej powodzenie jest niewątpliwie za- 
pewnionem, to jednak wojna jest materyalnem 
ryzykiem, a da.sze jej prowadzenie przedstawia 
dla Japonii nietylko ogromne wydatki pienię­
żne, ale także horyzont pełen międzynarodo­
wych i dyplomatycznych niespodzianek.

„Przedewszystkiem atoli R o s j a ,  j e ż e l i  
j e j  l o s ó w  n i e  d z i e r ż y  r ę k a  s z a l o n e ­
go, po*inn* pragnąć pokoju. Im dalej bowiem 
zapuszcza się, tem gorszy będzie dla niej osta­
teczny wynik. Dzif Europr nie jest jnż małą 
szachownicą, na której rozgrywają się losy 
świata Dziś potrzeba —  a wypadku takiego 
dawniej nie było —  p o w a ż n i e  l i c z y ć  s i ę  
z A z j ą .  Podobnie jak Canning wyprowadził

Amerykę przeciwko świętemu przymierzu, tak 
Landsaowne użył Azy przeciwko nieDeipie- 
cznym aliansom, s k l e j o p y m  k r w i ą  P o l ­
ski ,  i rozbił je. System emopejski został ogro­
mnie rozszerzony. Wstąpiły do niego obecnie 
Stany Zjednoczone, skutkiem zazdrości przez 
długi czas trzymane zdała, & przystąpią teraz 
także jako członek o pełnycb prawach i Japo 
nia, którą p-zed laty trzydmestn Doaa1 czy a- 
ważano za państwo, mogące jakikolwiek wpływ 
wywierać.

„System polityki światowej posiada Anglia 
oddawna, choćby ze wzglęau na Indye Dzisiaj 
również Stany Zjednoczone mają taką politykę, 
choćby ze względu na Filipiny. Obydwa to pań 
stwa jednakże liczyć się muszą z Japonią, no­
wą p o t ę g ą  a z j a t y c k ą .  Ostateczne skutki 
tego wszystkiego musza być niezmierne i wąt­
pię, czy ktokolwiek może jnż dzisiaj objąć ich 
doniosłość. T r n d r o  p o my ś l e ć ,  c z y  N iem­
cy będą  m o g ł y  o t r z y m a ć  K i a o c z a u .  
Więcej uzasadnioną jest nadzieje Francyi trwa­
łego i niezmąconego posiadania swoich teryto- 
ryów na dalekim Wschodzie. Ale jnż niemożli­
wą jest myśl, ażeby Australia, Kanada i Ame- 
rykc północna mogły trwale wykluczyć żółtego 
człowieka, czy to Japończyka, czy Jhińczyka. 
Albowiem należy pamiętać że  to  j e s t  do­
p i e r o  p o c z ą t e k  r o z w e j n  J a p o n i i  —  
A historyc nczj, że początek taki wiedzie z pa 
wnością do i oz woj u o wiele większego i że po 
naturalnym biegu wypadków ujrzymy, ja t Ja­
ponia da Chinom tę nankę, którą sama otrzy­
mała. A po tej lezcyi wag* rrzeciej części ra­
sy lndzkiej Dędzie z pewnością większa.

„Będzie potrzeba długiego czasu, ażeby świat 
wżył się w nowe stosunki, ale jest rzeczą dy­
plomacji znaleść tymczasowy „modus rirend'-, 
gdy się będą stosunki rozwijać, ażeby nie tyl­
ko to lub owo państwo, ale cała Europę, ba, 
c a ł y  ś w i a t  z a b e z p i e c z y ć  od z ł y c h  
z k u t. k ó w n o w e g o  b i e g u  r z e c z y ,  a cho- 
dzi także o to, ażeby owemu „modus riTendi* 
nadać o ile możności trwałe formy. Dlatego 
nusi dyplomacja uznać nowe okoliczności i oc# 
nić ich doniosłość.

„Sam z siebie wynika pomy»ł k o n f e r e a -  
cyi .  Ale mnsiUańy to być k o n f e r e L c y a  
z n p e ł n i e  n o w e g o  r o d z a j u ,  a chybj>»iy 
zupemie celu, gdyby w niej Japouia i Ameryka 
północna nie odegrały roli kiernjącei Próci 
togc żadna konferencja nie odniosła skutku, 
jeżeli jue ni ,przód nie lomyśiauc podstawy dla 
jej uchwał W ułożeniu tych podstaw znujdk 
pierMszorzędai dyplomaci dlu aiebie zr.dauie, 
wobec którego zadania Uetternicha i Talleyran- 
da były poprostn zabawką.

„Są oznaki, wskazujące że aprawj bliskiego 
Wschodu znowu mogą wyjść na pierwssy plau. 
Ale pominąwszy to, pokój, o ile dyplomaci wy­
pełnią swój obowiązek, powinien Euiopie przy­
najmniej na dwaazieści* lat przynieść uezamą- 
coną ciszę, ażeby mogła poświęcić się owym 
domowym sprawom, od których ostatecznie za­
leży los jej ludów“ .

Takie nowe horyzonty w polityce zagranicz­
nej odsłanir. dzisiaj angielski mąż stanu. Europa, 
dumni, pani świata, musi już liczyć się z so- 
wymi wsDÓłzawodnikami, a to jest dopiero p«- 
czątet obrachunku.

Wizyfócya n skup l  w  Chełmie.
W dniu 10 b. m., po raz pierwszy od lat 

czterdziestu, odbył biskup lubelski, ki J a ­
c z e w s k i ,  wizytację kanoniczną w siedzibie 
prawosławnej propagandy, Che ł mi e .  Ludność 
okoliczna naaała temu aktowi niezwykle uro­
czysty charakter. O wjeździe ku. Diskupa Ja­
czewskiego do Chełmu i powitaniu uroczy stan

W ladyu law  K cym ant.
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— Wieprzak fraszką małe ptaszki, zarzynaj 

eie go sobie i zjedźcie, wasza wola., nie moja 
atrata Uzłowiek nieraz plecie, czego potom ża­
łuje. Nie pamiętajcie com rzekł. O ważniejszą 
sprawę idzit Wiecie, powiadają na wsi, ja­
ko ociec mają mieć sporo gotowego grosza 
gdziesik w chałupie schowanego... —  Prze­
rwał, w wiercając się oczyma w jej twarz. — 
Opłaciłoby się posznkać, broń Boże śmierci, 
to jeszcze się kaj zapndzieją, albo kto obcy 
złapie

—  A  powie to kaj schował!
Głęboką nieprzeritliwość miała w oczacb
— Wamby wyśp ewał, byście go ino mądrze 

za język Dociągnęli,
—  Niech ino mu rozum przyjdzie, popróbuję 

wjDytać..
— Byście mądrą byli i język za zęDanr 

trzymali, to o tem, gdyby się pieniądze zna­
lazły możem ino na spółkę wiedzieć. Znalazłby 
się większy grosz, toby było łacniej i Antka 
wykupić z areminałn.. a po co drugie wiedzieć 
mają?.. Jagna ma dosyć zapisu... i możnaby 
też na proces mieć, by jej te morgi wynrawo- 
wać... A Grzeli mało to posyiali do wojska' — 
szeptał, nachylając się do ni«j.

— Prawdę mówcie., juści.. —  jąkała, atrze- 
gąt się. by z czem się nie wyrwać.

— Rachuję, że musiał kaj w abałupi* s«ho* 
waś. jak iważan* ?

—  Wiem te. kiej mi o tem * i ałówkiem nie 
zatrącił ?...

— O zbożu wam oosik wczoraj prawił... rie 
baczycie to? — podsuwał.

—  Juści, że o siewach wspominał.
— 1 o beczkach cosik powiadał —  przypo­

minał, nie spuszczając z niej oczn.
— Jakże! boć w beczkach stoi zboże do 

siewa —  zawołała, niby nie rozumiejąc
Zaaiął z cicha, ale się teraz utwierdzał co­

raz bardziej, że ona coś wie; wyczytał to z jej 
twarzy zamkniętej i z oczu zbyt przy czajonych 
i trwożnych.

_  K com -»aju zawierzył, nie rozpowiadajcie.
—- Pleciuch to jestem, któremu pilno z no­

winkami po kumach ?.
—  Dyć przestrzegam inc . Ale pilnujcie do­

brze, bo skoro jnż raz staremu zaświtało we 
łbie, to może mn się leda pacierz całkiem roz­
widnić...

—  No... niechby przyszło do tego co rychlej !...
Obrzucił ją lepkiemi >lepiami raz ; drngi, po-

sknbał wąsów i wyszedł, Oprowadzany jej o- 
czyma, pełnemi przytajonej szydliwości

—  Jadasz, ścierwo, zbój!
Buchnęła nienawiścią. Postępując za nim pa­

rę kroków; boć to nic P* raz pierwszy eiska 
jej w oczy groźby i strachania, że Antka na 
Sybir poślą i do ta czek  przykują.

Juści, że me całk;em wierzyła, rozumiejąc, iż 
głównie przez złość pyskuje, aby ją przetrwo 
żyć i bez to łacniej z chałupy wygryść.

Ale mimo togo, żarła, ją trwoga o niego nie­
mała Pr ze windy wała się też mera' i za;' jeno 
mogła, co go może za Sara spotkać, mianując 
ze smutkiem, iż całkom na ancho njść mu nie 
ujdzie.

— Pu prawda**, ż* *j*a rudauusf,"* brosił.

ale borowego zakotrupił, to juści pokarać go 
musza, jakże...

Mówili co rozważniejsi, że się mjakiej pra­
wdy dobić nie mogła, bo knżden inszą wywo­
dził. Adwokat w mieście, do którego ją ksiądz 
z listem posłał, powiedział, jako może być ró­
żnie: i całkiem źle, i niezgorzej, trza jeno pie­
niędzy na sprawę nie skąpić i cierpliwie cze­
kać... We wsi zaś najbarzej ją trwożyli, że to 
kowal podmą wiał swoje wymysły i wszystkich 
podrychtowTwał.

Nie dziwota też, że i teraz jego słowa ka­
mieniami padły na duszę. Nogi pod nią tru­
chlały przy robocie, mówić nie mogła, tak ją 
strach zatykał, a do tego zaś i Magda wrychie 
po jego odejściu przyleciała i  siadła przy cho­
rym, oganiając go niby od mach, których nie 
było, a śledząc wszystko baczremi ślepiami

Ale snadź jej to wrychie oiimierzło, gdyż się 
w robocie pomagać ofiarowywała.

—  Nie trudź się, ureazim sami, mało się to 
w chałupie naharujeszt

Odradzała Hanka takim głosem, że Magda 
dała spokój, pogadywała jeno niekiedy, a lękli­
wie, że to jnż z samego przyrodzenia nieśmiała 
była i milcząc*.

A jakoś na samem od wieczerze zjawiła się 
znown Jagnś, ale wespół z matką

Witały się, kieby w najlepszej zgodzie żyły 
i tak przyjacielsko a przy chitonie, h t  to Hankę 
tknęło i chociaż odpłacała im tem samem, nie 
żałując dobrych słów, ni nawet gorzałki, miała 
się jednak na baczności Ale Dominikewa odsu­
nęła kieliszek

—  Wielki tydzień! Gazieżbym to gorzułzę 
piła!

— Ni* w karczmi* i przy okauyi toć i i*  
g1 — aapraw i*41iwriu*a ttauLa

—  Człowiek chętliwie «e folguje i rad zawżdy 
sposobnością wymawia

— Trzepijcie gospodyni do mnie, ja to aie 
organista’ — wyhrzyLnął Jambroż.

— Niecn ino szkio brzęknie. to was za*no 
grzysi ponoszą —  mruknęia Dominiko* a. za­
bierając się do opatrzenia głowy chorego

—  Gie... komu sygnaturka sprawia, że bije 
się pięścią pokutnie, a drugiemu zaś fiaszkowy 
pobrzęk to czyni, że wpodie za kieliszkiem 
maca.,.

— Leży se ten cnndziaczek, leżj, i o bo­
żym świecie nie wie! —  zawołała żałośnie nad 
Boryną.

— I jadł kiełbasy nie będzie, i gorzałki nie 
posmakuje! —  ciągręła tym samym sposobem, 
a wielce szjdliwie Jagnstynka.

—  Warna ino Drześm'ochy na pamięci! — 
zestrofowała ją gniewnie.

—  A cóz to? płakaniem biedy «e odejmę? 
Tyla mojego, co się posmie ę̂-

—  Kto s.eje zło, niech se smntki zbiera i 
pokutę odprawnjel...

—  Nieda-mo powiadają, że Jambrsż, choć 
przy kościele służy, a gotów się by i z grzy- 
chem pokumać, bych jeno sobie pofolgować 
i użyć! —  rzekła wyniośle Dominikowi, onrzu 
cając go srogiem1 oczyma.

—  Przeciwić się dobremu i ze złem kumać 
potrafi, któren jeno nie baczy, jaką potem we­
źmie zapłatę —  dodała ciszej, jakby grożąc.

Milczenie padło na izbę. Jambroż zakręcił się 
gniewnie, ale zdzierżał w sobie ostrą odpowiedź, 
boć wiedział, że i tak kazae ego słowo znał 
będzie dobrodziej najpóźniej jutro po mszy 
medarmo Dominikowa przsaiadywała cięgiem w 
k*4«el* A i /Masa awamrfck się W »o i  j«|

aowiemi ślepiami; nawet nieustępliwa Jagtstye 
ka p-zymUkła rrwoinii

Jakże, cafa wieś się jej bojała, jaz pono niu 
jeden poezn’ na sobie moe jej złych ślepiów, 
nie jednegc jnż pokręciło albo lozchorza*, gdy 
nań urok rzudłu.

Pracowali w ciehości z poeaylonemi trwoznis 
twarzami, że jeno jej biała gęba, suchi i po- 
radlona, kieby z blichowanego wosku odlana, 
nosiła się po izbie. Nie odzywała się również, 
zabierając sie z Jagna do pomagania tak ostro, 
i i  Hanka wzbronić nie śmiała.

Żc zaś JambrożL odwołał księży parobek do 
kośeioła. ostały leno same, pilnie układając mię­
so i połcie w cebrzyki a beczkę.

— Po tej stronie w komorz* będzie chło- 
amej la mięsa, mniej się w izbie pal i . . . — 
zarząaziła stara, wrar ze taczając statki z Ja­
gusią

Tak się to prędko stało, ze nim się Hanka 
mogła sprzeciwić, nim pomiarkowsła, juŁ ons 
powtarzały do komory, więe srodze ozeiloua 
zaczęła śpiesznie przeność na swoją stronę co 
inc pozostało, przywołując Jóźkę i ^•trka uo 
pomocy.

O samym zmierzchu, gdy jnż zapalili świa­
tło, zabrali się Dośpiescnie do robieniu kiełbas. 
k'szek i orych grub&snych salcesonów. Hanka 
siekała mięso z jakąś ponurą wściekłością, tak 
była jeszcze wzburzona.

— Nie zostawię w tamtej komorze, zeby z#- 
rhiała albn wyniesła! Niedoczekani# twoj*! 
To ci forteiniea! —  szepnęła wreszcie pm*. 
zęby. (C. i. ».)
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donoszą dzienniki warszawskie z tego miasta 
następujące szczegóły.

Na powitanie ks. biskupa, tak dawno ocze­
kiwane, przybyło kilkanaście kompanij. między 
niemi cztery z P o d l a s i a .  Wzniesiono wspa­
niałą bramę tryumfalną, a balkony domów przy­
brano dywanami, insygniami pasterskiem1' i ini- 
cyałam. „F. J.“ w kwiatach Zjazd był wlbrzy 
mi. Liczą, że przybyło 40.000 osób *>e wszysM 
kich okolic dekanatu Duchowieństwo było tiln  
że uader licznie reprezentowane, bo liczyło 43 
kapłanów. Oczywiście wobec tego hotele wszy­
stkie były przepełnione Wjazd wizytatora do 
miasta Chełmn odbył się 10 b. m., o godzinie 
pół do 7 wieczorem. —  Poprzedzały i otaczały 
lando, zaprzężone w sześć koni, banderye kon­
ne włoścmnski j, wspaniale i barwnia strojne, 
w składzie 2000 jeźdźców, co imponujący spra­
wiało widok.

Chlebem i solą powitał starym obyczajem w 
imiomu zgromadzonych dyecezyan ks. biskupa 
Jaczewsk ego ziemianin, p. Śliwowski. wraz 
z włościaninem Bazią, a pełną radości mowę 
do dostomego gościa wygłosił rejent Seydler. 
Pochód wspaniały, tłumny i jrocesyonalny 
przez miasto wszystkich stanów trwał przez pół 
godziny.

Po ingresie uroczystym do kościoła katoli­
ckiego 4w. Apostołów, ks. dziekan Wincenty 
Hartman wygłosił z ambony powitanie do do­
stojnego Wizytatora wraz z wyjaśnieniem zgro­
madzonemu ludowi wielkiego znaczenia tych 
odwiedzin pasterssich, od tatt dawna upragnio­
nych Ks. biskup lubelski odpowiedział w na­
maszczonych słowach, zwracając się do pod­
władnego duchowieństwa i wiernych. O godzi­
nie 8 wieczorem, w otoczeniu całego ducho­
wieństwa i inteligencyi miejscowej oraz okoli­
cznej, ks. biskup Jaczewski udał się na probo­
stwo, poprzedzany przez dwie orkiestry okoli­
czne: trawnicką i goszkowską. Pierwszy azień 
pobytu ks. biskupa w Chełmie zakończył się 
malowniczą defiladą bandery! włościańskich.

W  medziele, obywatelstwo ziemskie i miej­
skie wydało po sumie solennej obiad na cześć 
ks. tisknpa Jaczewskiego.

Porządek podczas wjazdu panował wzorowy, 
mimo natiokn.

Zloty Sobolów.
W czasie świąt Zielonych odbyły się z l o t y  

o k r ę g o w e  sokolstwa polskiego w Ży wc u ,  
N o w y m  Sąc z u ,  S t a n i s ł a w o w i e  i B r o ­
dach O przebiegu tych pięknych uroczystości 
zamieszczamy na raz.e następujące sprawozda­
nia:

Żywiec, 12 czerwca.
W  sobotę 10 bm. (aczęll zjeZdZać się do Żywca 

uczestnicy czwartego z rzędu okręgowego zlotu So­
kołów, na których powitanie przybrało miasto od­
świętną szatę. Emblematy sokole, wieńce, sztandary, 
napisy, wiele zieleni 1 nadzwyczajny rncn w mie­
ście dawały wszystkim łatwo odczuć, że „święto so­
kole" się zbliża. Na przejezdnych na dworcu ocze­
kiwała komisya kwaterunkowa i rozprowadzała Ich 
do przygotowanych lokali.

W  niedziel? 11 bm. o gndz, 61/, rano rozpoczę­
ły się próbne ćwiczenia ns wspaniale ndekorows- 
nem boisKn. O godz. 11 a .okolnl wyruszył pochód 
360 druhów w strojach uroczystych ze sztandarem 
1 muzyką do kościoła św. Krzyza na mszę, skąd 
po odśpiewaniu chóralnie szeregu patriotycznych 
pieśni, wyroszono na r y n e k  p r z e d  r a t u s z .

W  imienia reprezeutacyi miasta Żywca serde- 
czneml słowy powitał zgromadzonych dr Michał 
K ó r n i c k i  przemową, oświadczając, iż widzi w 
tem, że zleciała się tataj tak liczna sokola rzesza, 
dowód żywotności idei, której odpowiada pudniosłość 
dnsz 1 serc. Mówca zwróciwszy się następnie do 
druhów Wielkopolan 1 Siązaków (a zaboru prrskie- 
go), rzekł, że w braterstwie, które nie aznaje słu­
pów i rozgraniczeń, npatrnje czynnik odrodzenia 
ojczyzny. „Zgromadziliście się tutaj —  mówił —  
nie dla próżnej chwalby i popisu, ale dla wykaza­
nia, że ruśnlemy w siły, że czuwamy, I dlatego z 
serca wołam Wam „ czołem 1 witajcie!"

Fo reprezentancie miasta Żywca zaorał głot druh 
Władysław T u r s k i ,  prezes gniazda krakowskiego, 
a zarazem prezes okręgowy, a dziękując miasta i 
reprezentantom za serdeczne przyjęcie, zwróci! u- 
wagę wszj stkich na żródłosłów nazwy miasta Ży­
wiec, który może był symbolem odrodzenia się mia­
sta z gruzów, tego miasta, ponad którem wiały 
burze czeskie, węgierskie i szwedzkie, które ni­
szczył pomór, które w gruzy zmieniała ręka zbój­
ników lednickich i żywiołowa siła ognia. I  oto mi­

mo klęsk, wojny, moru i ognia, miasto Żywiec ży­
wię i oto staje się teraz symDolem dla ojczyzny 
naszej, która moc odrudzenia czerpie z idei karno­
ści, łączności 1 umiłowania tego wszystkiego, co 
ziarna zdrowe sieje w jesiennej dobie, w nadziei 
plonów żyznych. „Przybył do WaB, przezcpni pa­
nowie i sławetni mieszczanie kęs sokolstwa, aby 
dać świadectwo praw izie, że rośnie naród i skła- 
Mj^ąc hołd przeszłości waBzego grodn, nleBie wam 
^^sowconi pokrzepienie I otuchę w lepszą przy­
szłość. Czołem Wam!"

Po tycn przemówieniach odbyła się uroczysta de­
filada drużyn sokolich przea starszyzną sokolą i 
reprezentacyaml miasta.

O godzinie 1 w południe zapełniła się główna 
sala „Sokoła" gośćmi i Sokołam., którzy obsiedli 
stoły, ustawione w trzy rzędy. —  Pierwszy toast 
wzniósł druh D a 1 k f e w i c z , prezes gniazda ży- 
w^ckiego. Mówca Jako gosnodara serdecznie pudalę- 
kował zebranym za tak liczne przybycie i wyraził 
przekonanie, że urządzenie slotn okręgowego w Żyw­
ca ożywi w nim zapał do pracy sokolej. Mówca 
wniósł zmowie druhów WlelkoDolan w ręce preze­
sa Związku, druha Fischera. Odpowiadając na toast, 
druh F i s c h e r  wyjaśnił zasadnicze cecny, które 
pozwalają przypuszczać, że Sokolstwo polskie jest 
1 nie jest wojskiem. Nie są wojskiem sokoli, bo 
nie pobierają żołdu , lecz służą z miłości idei; nie 
są wojskiem, bo nie traktują sokolstwa jako zawód; 
są zas Żołnierzami, bo ktc wojuje, jest żołnierzem, 
a Sokoli wojują z samymi sobą, z własną niekar- 
nością, ulełącznością, nieposłuszeństwem, gnuśnością.

Następnym mówcą był drnh - prezes, T u r s k i ,  
który w ukazywał w Sokolstwie te piekne cechy, 
które pozwalają mu być prawdziwem rycerstwem 
polskiem, gdyż nam śpiewają na rycerską nutę. Bę­
dąc takiem rycerstwem, rozumiemy, iż nam nic uro­
nić nie wolno z cnót naszych. a wtedy przecież 
n i g d y  s i ę  n i e  d a my .  Mówca dalej wskazał 
na rolę ks.płana-obywatela i spełnił toast na cześć 
duchowieństwa.

Druh S e y  d a , Górnoślązak, wyjaśnił, dlaczego 
w tak niezbyt wielkiej liczbie przybyli Górnoślą­
zacy (25 druhów) na zlot i zaznaczył, ze nie może 
to być poczytanem za niechęć i za brak wdzięczno­
ści dla Sckoletwa polskiego z Galicyl, od którego 
na każdym kruku Sokolstwo z zaboru pruskiego 
doznaje dowodów przychylność. „Zloty wasze są 
również i nasz n świętem n&roJowem i, przybywa­
jąc na nie, przynosimy Wam serca wszystkich". 
Dr Seyda zakończył swe przemówienie toastem, na 
cześć gniazda żywieckiego. —  Następnie przema­
wiali i wznosili toasty, jeszcze raz drun F i s z e r ,  
g o ś ć  z W a r s z a w y ,  dalej dr G e r 11 > r 'mie­
niem Towarzystwa Szkoły ludowej, druh Ś w i d e r ­
s k i  imieniem Litwy, dr C a r  o, imieniem krakow­
skiego mieszczaństwa, dr K l a k u r k a  z Myślenic 
i druh P t a k  tradycyjny ioast kochajmy się.

O godzinie 4 r o z p o c z ę ł y  s i ę  p u b l i c z n e  
ć w i c z e n i a  na b o i s k a ,  na które w kroczył za­
stęp 247 druhów, mających przyjąć udział w ćwi­
czeniach wolnych. Na komendę druha R u c i ń s k i e- 
g o rozsypywały się i zbierały kolumny, a szeregi, 
zatraciwszy indywidualność osobistą, stały się zbio­
rowa jednostką i, Jako taka, dawały dowody nie­
słychanego wyćwiczenia i umiejętności gimnasty­
cznej. Po ćwiczeniach wolnych nastąpiły ćwiczenia 
na przyrządach w 27 zastępach, które pozwoliły 
zgromadzonym ocenić rozmaitość ćwiczeń i przy­
rządów, używanych do nich. ćwiczenia maci agami 
wykazały nadzwyczajuą precyzyę, z jaką je wyko­
nywa! przy dźwiękach muzyki zastęp, składający 
się z 62 ćwiczących. 1 Z kolbi nastąpiły ćwiczenia 
wzorowe gniazd. Te ćwiczenia siedmiu gniazd w 6 
zastępach dały możność rywalizacyi zastępów o 
pierwszeństwo, —  Następnie wkroczył na boisko 
zastęp 13 Sokolic, które wykonały ćwiczenia laska­
mi drewnlaneml. Zastęp niewieści za każde wyko­
nane ćwiczenia zbieraj sute oklaski, będące niekła­
manym dowodem sympatyi dla nich całego ogółu

Rej 19 kolarzy 1 barwne ćwiczenia lancami 94 
druhów zakończyły ten wspaniały przegląd spraw­
ność1 , umiejętności i karności sokolej. Przeciągłe 
orawa i głośne „Czołem" były nagrodą tak dla 
drużyn, jak i Ich kierowników. Zlot okręgowy ży­
wiecki wykazał rozwój Idei Bokolej, gdyż i w ćwi­
czeniach i w pochodzie przyjmowało udział znacznie 
więcej osób, niż przed dwoma laty W  zlocie brało 
udział 26 gniazd —  a nadto goście z Bielska, 
z Wielkopolski 1 Górnegu bląski

W  poniedziałek o godzinie 8 zrani wyruszył 
uroczysty pochód z gmacnu „Sokoła" do miejsco­
wego kościoła parafialnego, gdzie miała się odbyć 
uroczystość  p o ś w i ę c e n i a  n o w e g o  s z t s n -  
d a r u. Na cieie pocnodn niesiono zwinięty sztan­
dar. Pochód, złożony z „Sokołów", straży pożarnych, 
(żywieckiej 1 Zabłockiej), stowarzyszeń 1 cechów, 
posuwał się ulicami przy dźwiękach orkiestry. 
Uczestników pochodn obsypywano wiązankami kwie-

Ze zjazdu polskich ludoznawców
we Lwowie.

LwÓW, 12 czerwca

Garstka uczestników, wprawdzie ludzi nauki, 
między nimi kilkunastu profesorów wszechnicy, 
lecz garstka tylko, nie przewyższająca liczby 
czterdziestu: oto zjazd ludoznawczy narodn 
dwudzier.todwnmilionowego, walczącego o leoszą 
przyszłość, zjazd, święcący uroczyście dziesię­
ciolecie jedynego polskiego Towarzystwa ludo­
znawczego, tak zadłużonego, o którem Bada 
gminna i gospodarz miasta nic nie wiedzą, a 
szersza publiczność czerpie wiadomość z krót­
kich, częściowo niedokładnych notatek w kro­
nice dzienników miejscowych. Zjazd mniejszy, 
luho nieliczny i odbywający się w środowisku 
obojętności ogólnej, może z damą spoglądać na 
wynik swej pracy, równie jak lwowskie Towa­
rzystwo luaoznawcze na dziesięciolecie swej 
działalności, uwzględniwszy słabe środki, jakie- 
mi mugły rozporządzać.

Jnż same wykłady na trzech posiedzeniach 
(10 i 11 czerwca) świadczą nietylko o pozle- 
głym zakresie działania, lecz także o tern, jak 
z lndoznawstwem ściśle jest zespoloną prawie 
cała nauka i zarazem współczesny byt naro­
dowy. Wykiady bowiem, których było dzie­
sięć —  cztery wymienione w programie odpa­
dły —  zajmowały się ścisłemi naukami: filozo­
fią, naukami przyrodniczemi, historyą, geogra­
fią, archeologią, statystyką a nawet gospodar­
stwem narodowem, co jest rzeczą zrozumiałą, 
jeśli uprzytomnimy some. że stare wierzenia 
ludu, jego zwyczaje i obyczaje, podania i pie­
śni tworzą najstarsze pomniki tradycyl narodo­
wej i dlatego są najdroższym skarbem spuści­
zny przodków, tem cenniejszym, iż z mego prze-

błyskują złote promienie słoneczne odrębnej 
własnej knltnry.

Ze szczerym żalem żignai zjazd ustępującego 
z powodu choroby prezesa dotychczasow ego To­
warzystwa ludoznawczego, profesora dra K a- 
l i n ę ,  któremu głównie zawdzięcza swój roz- 
woj, powierzając buławę hetmańską prof. drowi 
Ks l l e n b a c h o w i .  mężowi nauki i energii, 
co daje rękojm ę, iż pod jego kierownictwem 
będzie Towarzystwo rozwijało się pomyślnie, a 
ludoznawfitwo zyskiwać nowych współpracowni­
ków 1 miłośników, tem bardziej, iż w nowowy- 
branym zastępcy przewodniczącego, prof. drze 
Brnchnalskim, będzie miał godnego pomocnika. 
Drugim zastępcą pozostał St. Ba t ,  dobra gło­
wa administracyjna i organizacyjna, równie dla 
Towarzystwa niezbędna.

Szereg wykładów, czyli „referatów", rozpo­
czął Fr. R a w i t a - G a w r o ń s k i  odczytaniem 
swej pracy, p. t. „Geneza legendy o smonu 
w związku z istnieniem człowieka czwartorzę­
dowej epoki", nad którą, dzięki wystąpieniu 
profesora dra Siemiradzkiego, wywiązała się 
uaukowa, bardzo ciekawa rozprawa.

S. U d z i e i a z Podgórza mówił z zakresu 
ściślejszego ludoznawstwa o potrzebie zestawie­
nia i uporządkowania o p o w i a d a ń  I ndo­
wych.  Tem zakończyło się pierwsze posiedze­
nie, ttorego sporą część, zajęło walne zgroma­
dzenie Towarzystwa, połączone z przedstawie­
niem dziesięciolecia jego dziejów i działalności, 
wygłoszonem przez dyrektora Ry buws k i e g o ,  
■ednego z jego założycieli.

Pracę dr, Z. D a s z y ń s k i e j - G o l i ń s k i e j ,  
p. t. „Demografia nadwiślańskiego miasteczka od 
X V II wieku",' odczytał w zastępstwie nieobe­
cnej autorki przewodniczący dr K a l l e n b a c h  
Rzecz, mogąca służyć za wzór przy tego ro­
dzaju opracowaniach, — Następnie ja miałem 
wykład o pomorskich podaniach dziejowych,

cla. W  kościele farnym szeregi sokole zajęły nawę 
główrą, w prezbiterynm ustawili się prezesi z preze­
sem Związku i oKręgiwyir na czele. W  czasie Mszy 
śpiewał akademicki cnór krakowski. Po Mszy na- 
Btąplła ceremonia poświęcenia sztandaru, który trzy­
mało ośmiu prezesów drużyn sokolich, —  poczem 
jeden a księży kanonikdw w podniosłych sło- 
podniósł znaczenie uroczystości. Po odśpiewaniu pie­
śni patryotycznyeh opuszczone kościół wśród dźwię­
ków muzyki, rnszono do gmachu „Sokoła" i tu 
przed nowym ‘ łtar darem przedefilowały zastępy 
sokole, straż ogniowa, cechy i t. d. *>o defiladzie 
i oddaniu hołdu wniesiono sztandar do gmachn —  
gdzie odbyło się wDijanie do drzewca pamiątkowych 
gwoździ srebrnych i złotych. Pierwszy gwóźdź 
wbił druh Ksawery F i s c h e r ,  jako prezes Zwią­
zku, następnie Władyrław T u r s k i ,  jako prezes 
okręgowy, trzeci —  delegat „Sofcola' krakowskie­
go, druh Juliusz Szczepański. Następnie wbijali 
gwoździe delegaci gniazd sokolich, korporacyj han­
dlowych I rękodzielniczych , miast, i t. d. Gwoździ 
wbito razem 120.

Po tej ceremonii przemawiał z siłą i przejęciem 
drnh D a l k i e w i c z ,  prezes „Sokoła" żywieckiego 
i wręczył sztandar chorążemu, który złożył ślubo­
wanie, że dzierżyć go będzie z godnością —  albo­
wiem sztandar, to wcielenie świętej idei, której 
służymy. W  dalszym ciągn uroczyztości odbył się 
artystyczny poranek. Chór akademicki z Krakowi 
udśpiewał klika narodowych I lirycznych utworów. 
Gra na fortepianie 1 produkcja krakowskiej orkie­
stry Boaoiej dopełniły uroczystości. —  Po południu 
odbył się uroczysty festyn na boiska —  wieczorem 
zaś zaoawa taneczna w ,Sokole"

Tegoż dnia o godz. 1 po południu rozpoczęły się 
o b r a d y  w a l n e g o  z j a z d u  d e l e g a t ó w  o- 
k r ę g u  k r a k o w s k i e g o .  W  obradach wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich gniazd okręgu, z 
wyjątkiem Michałkowie i Gdowa.

Po zagajenia przez draha T u r s k i e g o  odczy­
tano protokół ostatniego zjaadn, Który przyjęto bez 
zmiany. Następnie przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie komisyi rewizyjnej Po wyborze dwóch ko- 
misyj regulaminowej i administracyjnej zawiesajono 
na pół godziny posiedzenie. Z ważniejszych wnio- 
sKów nchwalono: zwrócić uwagę Związku na po­
trzebę intensywniejszego poparcia gniazd na zacho­
dzie; płacić na rzecz okręgów 20 prc. od wkładek 
członków, urządzać częstsze lustracye gniazd, wspól­
ne pieszo wycieczki gniazd sąsiednich Itd. Do wy­
działu weszli jako wiceprezes Michał Gołąb; jako 
członkowie na lat trzy Stanisław Szaynowski, Sta­
nisław Firla i Daniel Śllwieki; jako wydziałowy 
na rok Mieczysław D&ikiewicz; do komisyi rewi­
zyjnej- Właaysiaw Natowski, Franciszek Ptak i 
Juliusz Szczepański.

Brody, i 2 czeiwca.
Mimo pochmurnego i chłodnego dnia wczorajszy 

zlot Sokoli otregu lwowskiego wypadł wspaniale 
i pozostanie na dłngo w pamięci mieszkańców. Już 
10 b. w zjechali Bię z okolicznych gniazd druho­
wie i wzięli udział w wieczorku pr»edzlotowym, na 
ktorego program złożyły się przemówienie naczel­
nika okręgu i kierownika ćwiczeń p. Janikowskie­
go, śpiew Kółka śpiewackiego pod kierownictwem 
p. Ozgi, prolog wierszem wypowiedziany przez pre­
zesa tutejszego gniazda p. Kędzierskiego i odegra­
nie utworn scenicznego w 1 akcie A. Łady p. t. 
„Jak liście z drzew strącone".

Wczoraj o godz 6' 't rano wystrzały z moździe- 
r»y i pobudka nuży ki oznajmiły dzień radosny . 
Drużyna tatejsaegu „Sokoła" udała się na dworzec, 
aDy przywitać gości, którzy osobnym pociągiem 
przyjechali ze Lwowa i innych miejscowości, nale­
żących do okręgu lwowskiego. Z dworca mszyliśmy 
na boisko, gdzie odbyły się próbne Ćwiczenia. Około 
godz. 10 ks. kanonik Kraus odprawił mszę połową, 
prof. gimn. kB. M' cheta przemówił w pięknych sło­
wach do zgromadzonych, poczem obecnych druhów 
powitał prezes okręgu lwowskiego dr Czarnik. Mó­
wili jeszcze marszałek po wiata poseł Sala, bur­
mistrz Kulak i prezes gniazda brodzkiego druh Kę­
dzierski. Odkryły się głowy wszystkich I odśpiewa­
no „Boże coś Polskę" i „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła", poczem nastąpił pochód do pomnika Korze­
niowskiego, gdzie złożono wieniec, a przemówił p. 
Schmid. W  drodze zatrzymane Się przed bożnicą 
1* i am przemówił prezes Zboru izr. p, Bloch. Liczba 
drnhów, biorących udział w pochodzie, dosięgła cy­
fry 600. Nadto szli w pochodzie: straż ogniowa, 
ncznlowie glmnazyami, muzyka kolejowa ze Lwo- 
wi muzyka weteranów, studencka 1 niezliczona 
masi gości obcych i obywateli tutejszych. Pochód 
byłby wspanialej wypadł, gdyby nie rzęsisty deszcz.

Popołudnia o a pyły się ćwiczenia publiczne w pię­
cia obrazach w takt muzyk' Szczególnie podobały 
się piramidy i ćwiczenia lancami. O godz. 8 odbyła 
się wieczornica.

których zebrałem 44. Niektóre z nicli wiążą 
się ściśle z dziejami naszemi. Podanie o Wan­
dzie i Rytygierze żyje między ludem na wy­
spie Rumie do dziś dnia. Rózm się ono nieco 
od krakowskiego, głównie tem, iż Ryrygiera wy­
mienia, iako księcia rujniańskiego C Krakn 
wspomina kilka podań. Podań pomorskich wo- 
góle zebrałem bardzo wiele. Niestety, wobec 
trudności znalezienia nakładcy, spoczywają one 
zawsze jeszcze u mnie w przechowku. a tylko 
małą ich część ogłosiły niektóre czasopisma.

P Ś w i ą t e k  z Krakowa, autor odznaczo­
nego dzieła „Lud nadrabski*, mówił o liczbach 
3 i 9 w mytach, wyobrażeniach, mistycznych 
i zwyczajach ludowych. Między naszym ludem 
są te ilości niepomiernie rozpowszechnione Są 
one prastarym zaDytkiem z doby przeddziejo- 
wej, należy zatem zbadać je naukowo wszech­
stronnie i wyjaśnić.

Dr M. J e n i k zajmował się sprawą współ 
czesną, mianowicie: ludnością polską w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej, gdzie dwu­
krotnie przebywał, zwiedzając prawie wszyst­
kie tamtejsze osadnictwa polskie.— ' L i c z b ę  
P o l a k ó w  w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
p o d a j e  o k r ą g ł o  na d wa  mi l i o ny .  Wię­
kszość znaczną tworzą pomiędzy nimi robotnicy, 
których znaczna część osiadła na roli. Polacy 
zajmują 810 osad, tworzą 517 parafr polskich, 
posiadając 546 księży polskich. Pod wpływem 
wvższei kultury amerykańskiej, przepada nam 
narodowo pewna część z potomstwa wychodź­
ców, lecz świeży przypływ ze „starego kraju", 
równoważy ubytek. Między naszymi wychodź­
cami wytworzył sie pod silnym wpływem ob­
cego otoczenia, typ Polaka-Amerykanina, miłu- 
ji*ńego zarówno gorąco „nowy kraj" (Amerykę), 
jaK „stary kraj" (Polskę; Do er oby t między 
polskimi wychodźcami jest wogóle znaczny. Ze 
wzrcitem dobrobytu, rozwinęły się też u nich

MleszKańoy Brodów witali gości serdecznie. Do- 
my przystrojono, n» ocnach nalepiono kartki sokol­
skie.

Prenumeratę tygodniowa
zaprowadza Admlnlstracya „Nowej ReW m y" dla 
osób, bawiących w miejscuwościach kąpielowych i 
klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od nie­
dzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata wynosi:

W A u a tro -W ę g rz e c h .....................70  h.
W cesarstw ie nlemleckiem 8 0  h.
W Innych państwach Europy . 1 K 20  h.

Za znPanę adreeu wogóle dopłaca się 4 0  hal.
Admlnlstracya prosi usilnie P. T. prenumerato­

rów, aby przy zmianie adresu, podawali koniecznie 
także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  d o t ą d  
o d b i e r a l i  „Nową Reformę", Najdogodniejsze za­
wiadomienie o zmianie adresn jest w tej formie: 
„Proszę posyłać „N. Reformę" nie do N., lecz 
do X ".

Kraków, 13 czerwca

Z Zielonych Świąt. Wśród zwykłych, jak coro­
cznie uroczystości, przeszły minione dwa święta, 
lecz na ogół wypadły mniej pomyślnie, niż lat u- 
biegłych. A mniej pomyślnie wypadły dlatego, że 
labo bez deszczu się obeszło, powietrze przez obr 
dni było chłodne, chwilami nawet było zimno, a 
pędzące po horyzoncie chmury, groziły każdej chwili 
opadem deszczu.

Niepewna ta aura nie powstrzymała jednak tłu­
mów od ndanla się dawnym tradycyjnym zwycza­
jem na odpust bielański, by przytem w pięknym, choć 
już znacznie przetrzebionym lesie, otaczającym swlą 
tynie 00. Kamedułów, używać zwykłych w takie 
święta przyjemności Od wczesnego zatem rana do 
poźnego wieczora w niedzielę 1 poniedziałek, nlicą 
Zwierzyniecką dążyły dziesiątki fur chłopskich, do­
rożek, bryczek itp., wiozących tam i z powrotem 
wesołych i zadowolonych wycleczkowiców.

Tłumnie też I gwarnu było we wszystkich (to 
jest w d w ó c h ! )  parkach; w parka krakowskim 
przez oba wieczory była produzowaną t. zw „noc 
wenecki", której główną atrakcyą były efektowne 
ognie sztuczne, puszczane przez p. Mądrzykowskie 
go. Taki mniej więcej przebieg, bez szczególnych 
wypadków miały minione Zielone Święta.

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się we czwar­
tek 15 b. m. o godz. 5 po połndnin. Poriądei dzien­
ny: wybór komisyi weryfikacyjnej; wybór komisyi 
dla ułożenia składn sekcyj i komisyj; wybór sę­
dziego polubownego w uporze gminy z krakuwjk: 
spółką tramwalową; wnioski sekcyl ozkolnej w Bpra 
wie rozszerzenia szkoły wydziałowej przy ul. Ber­
nardyńskiej.

Górnoślązacy w  Krakowie. Przez dwa dni 
nbległe gościło nasze miasto w swych marach mi­
łych gości, bo rodaków z pod zaboru pruskiego, 
przeważnie z Górnego Śląski. Oprótr Górnośląza­
ków przybyli także Wielkopolanie i kilka grup 
mieszkańców z Królestwa Polskiego, tak, że ogólna 
liczba świątecznych tych gości przenosiła 1000 
osób. Przyjechali oni w niedzielę przed południem 
dwoma pociągami o godz. 10 i 11 z różnycb miej­
scowości, mianowicie: z Poznania, Bytomia. Gliwic, 
Zab^a, Katowic, Dąbruwy Górniczej i t. d. Przy­
jęciem prLybyłych zajmowały się na dworcu kra­
kowskie zjednoczone Koła Towarzystw! „Szkoły 
indowej", komitetowi z muzyką „Harmonią", t  przed 
dworcem »tałn na przywitanie kilkaset Krakowian 
ze wszystkich sfer mii sta. Wysiadających z pocią­
gu gości gornośiąsk<ch witała orziestra „Harmonii" 
odegraniem ntworów narudowych; zamiast mowy po­
witalnej rozdano między gości serdecznie i z polo­
tem napisany wiersz p. Jadwigi Strokowej p. t.: 
„Radzibyśmy was powitać". Gdy już przybyli wszy­
scy uczestnicy wycieczki, ustawili się wszyscy w po 
chód i przy dźwiękach „Harmonii" z komitetem 
miejscowym na czele ruszyli ulicą Szpitalną kt 
Rynkowi pod pomnik A  Mickiewicza. Tutaj mu­
zyka odegrałr „Boże coś Polskę", poczem wstąpił 
na stopnie pomnika p. Tadeusz Tabaczyńszi i imie­
niem komitetu i miasta przywitał ich gorącem prze­
mówieniem, na co imieniem wycieczki odpowiedział 
w k ótkict słowach jeden z Górnoślązaków, oświad­
czając, że przyjecnali tutaj do Krakowr., aby na 
prać siły i męstwa du dalszej walki z Prusakami.

Następnie ndał się pochód do kamienia przysięgi 
Kościuszki, tutzj złożono wieniec i idsplewauu kil 
ka patryotycznyeh pleśni.

Mszy św. wysłuchali uczestnicy wycieczki w ko­
ściele N. M. Panny, gdzie w ypow iedział kazanie 
znany kapłan-patryota ks. kanclerz Banuurski.

wyższe potrzoby kulturalne, powstały szkoły 
niższe i wyższe, dziennikarstwo —  rozbudziła 
się chęć czytania, zaczęto czcić pomnikami bo­
haterów narodowych. Pierwszym Polagiem, który 
nawiedził Amerykę, miał oyć Mazur, Jan z Kol­
na, odkrywca Labradoru w r. 1476.

Ważną bardzo była odczytana na trzeciem 
posiedzeniu praca Sz. M a t u s z a k a  uzbie­
raniu imion własnych, które zawierają niepo­
mierne skarby językowe. Niemieckie piśmien­
nictwo narodowe wiele posiada prac z zakresu 
imionoznawstwa. Dość wymienić pod tym wzglę­
dem nazwiska Forstemana, Polla, Klempaula 
i innych. D nas nadzwyczaj mało zdziałano 
w tym kierunki*. Zaledwo zapoczątkowano tę 
gałąź nauki. Lecz dajmy gło? samemu autorowi, 
który na jednem miejscu tak się wyraża:

Jeżeli się uwzględni, że nazwy miejscowe po 
największej części stają w bezpośrednim zwią- 
ku z imionami własnemi —  zbieranie ich mieć 
będzie tem większą wagę. Powołane do tego 
zakłady naukowe obowiązane są wziąć się Dez 
zwłoki do pracy w kierunku wskazanym przez 
p. S. Matusi aka.

Potem znowu pryszła kolej na mnie. Mówiłem 
o ś l a d a c h  s ł o w i a ń s k i c h  na z i e m i a c h  
d a w n e j  K e c y i  i W i n d e l i c y i .  Przedsta­
wiłem głównie zebrany przez siebie materyał 
nazw miejscowych i wyrazów w tamtejszych 
narzeczach niemieckich, zdradzających wyraź­
nie pochodzenie słowiańskie Zajmowałem się 
głównie dorzeczem bawarskiej rzeki Lech, wy­
pływającej w Ziemi Przeoarulańskiej Lechowie 
nas., których wyprowadzają ze Skandynawii. 
Polabii, Illyrii, a nawet z Galii mogliby po­
chodzić z dorzecza Lecha, zowiącego się u Rzy­
mian i Greków L i c us ,  krrj na jego brzegach 
Windelicia, a mieszkańcy jego Windelici, co 
w prostym i wiernym przekładzie polskim ina­
czej brzmieć nie może, jak Windowie czyli

Po rozkwaterowaniu się w mieście, aebrano się 
suowu o god*. 1 popołudniu w »ali strzeleckiej, 
gdzie podejmowano gości skromnym obiadem. O go 
dżinie 3 popołudniu Górnoślązacy wypełnili saczel- 
nle salę teatralną gdzie dawano zawsze ze łzami 
w oczach słuchanego „Kościnszię pod Racławicami". 
Po przedstawieniu część gości górnośląskich udała 
się na wspólną wieczerzę do saii strzeleckiej, część, 
około 100 osób, będących abstynentami, poaejmo- 
wała krakowska „Elenterya".

W poniedziałek, w drugi dzień Zielonych Świą­
tek, zebrali się wszyscy wczas rano w parKn dra 
Jordann, a po śniadania ndalf się na kopiec Ko 
ściuszki. Oprócz tego przed południem I popołudnia, 
z Krótką przerwą na obiad, zwiedzali Górnoślązacy 
kościoły, dalej Wawel, Skałkę, Muzenw Narodowe 
i Czartoryskich, Biblioteką Jagiellońską, Akademię 
nm*ejętności i inne osobliwości Krakowa. O godz. 
4 popołudnia odbyło się w sali strzeleckiej zebra­
nie pożegm lne, a o goaz. 6 m. 40 wieczór wyje­
chali Górnoślązacy z Krakowa, z«gu*ni serdecznie 
na kolei przez liczną publiczność.

Egzamin dojpzałoścl kobiet w gimnazjum św. 
Anny w Krakowie pod przewodnictwem inspektora 
Germana odbył się w dniach 5 — 10 caurwca b. r. 
Egzamin dojrzałości złożyły: a) Uczenlce pryw. środo 
szkoły żeńskiej w Krakowie: Censerówna Frydery­
ka, Czermakowna Jadwiga (z odzn.), Gałuizkówna 
Magdalenz, Glassnerówna Regina, Godekówna Ksa­
wera, Jakubowska Anna (z odzn.), Jaworska Hele­
na (z odzn.;, Kohnówna Marya, Kulczyńsha Jadwi­
ga (z odzn ), Piasecka Jadwiga, Prupperówna He­
lena (z odzn.), Radwansua Zofia, Rapoportówna Zo­
fia (z odzn.), Rnbinówna Olga (a o d n .), Schfinberg 
Marya, Splrówna Gizela (z odsii.), Stopczańska He­
lena, Torbę Lndwika (z odm.), Tnrnanówna Klo- 
tylda, Watulska Zotfa, Wanycka Janina (z odzn.), 
Ztrożkówna Zofia. Jednej z nczenic pozwolono po­
prawić notę z jednego przedmiotn po feryach. 
b) Eksternistki z poza tej szkoły: D’Abancourt Ma­
ryn (z odzn.), Chowańcówna Wanda, Loria Zofia 
(z odzn.), Rebenówna Emilia (z odzn.), Reoenówna 
Zofia (z udzn.), Rosenblattównr Joanna ( i  odan.), 
Szafrańska Helena, Szafrańska Kazimiera, Weinberg 
Sabina, Żulińska Jadwiga. Jednej z abituryentek 
pozwolono poprawić notę z jednego przedmiocn po 
feryach.

Z dyrekcyi policyi.' Dotychczasowy kierownik 
nyrekcyl policyi w Krakowie, dr Michał F 1 a 11 a n, 
zamianowany został radcą rządowym i dyrettorem 
policyi w Krakowie.

Pożegnalne przedstawienie ustępujących z kra­
kowskiej sceny pp. L u d w i k i  i G r z e g o r z a  
S e n o w s k i c h  odcęozie się we czwarte* 15 b. m. 
o goat. 71/, wieczorem w teatrze Indowym przy ni 
Krowoderskiej. Na piogram wieczorn złużą się de- 
Kiamacye i -śpiewy, w których we*.mą udział pp 
W y B O C i a ,  O r d o n ó w n a ,  S u l i m a ,  C z e ­
c h o w s k a ,  B r o n i c z o w a ,  M i e l e w s k i  i inni. 
Odegraną również będzie jednoaktówka A. Urbań­
skiego „Na poduaszu". Wieczór zakończą śpiewki 
humorystyczne p. Senowskiego. Muzyka 13 p. p. —  
Bilety są do nabycia w księgarnio Piwarsklego i 
Sp. p-zy ulicy św. Jana.

Wątpić nie należy, że przedstawienie to ściągnie 
liczną publiczność, która zechce pożegnać parę ar­
tystów, przez lat kilkanaście z pożytkiem działają­
cą na krakowskiej scenie.

Z „Harmonll“ . Proszą nas o wzmiankę, iż nie 
przez zapomnienie, lecz na wyraźne żądanie rodzi­
ny ś. p. Franciszka W  o 1 b e k a, czfonaa honoro­
wego i dobrodzieja Towarzystwa orkiestra w po­
grzebie udziału nie wzięta. Wydział Towarzystwa 
wziął ndztał przez delegacyę w oddaniu ostatniej 
przysług! zacnemu obywatelowi.

W parku podgórskim koncertować będzie co 
czwartkr krakowska „Harmonia".

Popi8 gimnastyczny ncznlów glmnaayua pod­
górskiego odbędzie się dnia 18 bm., a w razie nie­
pogody 22 b. m. w parku miejskim w Podgórzu. 
W  skład programu wchodzą: 1) ćwiczenia wipólne, 
2) ćwiczenia na koniach i kozłach, 3) ćwiczeni 
n czasowe, 4) ćwiczenia na drążka, 5) piramidy 
wolne, 6) rej ko'ar»y. Podczas ćwiczeń przy ery wać 
będzie orkiestra gimnazyaina. Początek o goaz. 4 
popołudniu. Wstęp dla młodzieży glmnazyalnej 10 
hal., dla dorosłych 20 h. Naddatki przyjmuje sie 
z wdzięczneście Dochód przeznaczony na orkiestrę 
gimnMyalnif

Pszczelnictwr wśród włościan. Między wło-
ściaństwem pow. krakowskiego i wielickiego szerzy 
się coraz więcej zamiłowanie do pszczalnictwa, a 
po wsiach coraz więcej spotkać można recyoualnie 
założonych pasiek 1 ułów. Celem podtrzymania tego 
zamiłowania odbywają się po wsiach coraz częściej 
wykłady i odczyty o pszczelnictwie, na które lud 
bardzo chętnie uczęszcza. W  tych dniach bawił w 
Swoszowicacn, na zaproszenie p. Wodzinowakieeo. 
prof. Hariender, który obejrzawszy miejscowe pa

Słowianie z nad Lecha i Wendowie albo Sło­
wianie nad Lechem, Rzuciłem tylko myśl, 
hipotezę, na razie nie popartą niczem irnem, 
ja t zebranym orzezemnie materyałem.

Zajmujący wykład prof. dra Br uc hna l -  
s k i e g o  o piórze jako ozdóbce rycerzy i ju­
naków i o tak zwanej prośbie o pióro, na tle 
rozpoznawtzo-filozoficznem, należał bezsprze­
cznie do najlepszych, jakie wygłoszono na po­
siedzeniach zjazdu.

Szereg wykładów zakończył dr Z. Gargas 
nracą „W  sprawie badań nad sprawnością 
ekonomiczną szczepów ludowych" zajmującą się 
zjawiskami ekonomicznemi w życiu ludów i na­
rodów z punktu w*dzenia ich odrębności etno- 
grafiezrej.

Nad każdym prawie wykładem toczyły się 
żywe rozprawy, w których brali udział ludzie 
zawodowej nauki, i dlatego rozprawy te były 
nie tylko ciekawe, lecz także bardzo poucza­
jące.

Dzupełuienie zjazdu tworzyła wystawa etno­
graficzna, urządzona’ przez wydział Towarzy­
stwa ludoznawczego w sali gmachn Muzeum 
przemysłowego, gdzie się też odbywały posie­
dzenia zjazdu. Wystawa ładna i nader zajmu­
jąca. Pierwszeństwo na mej należy się okazom 
tatrzańskim z prywatnego zbioru dr. Eljasza 
Radzikowskiego, wydawnictwom i wzorom To­
warzystwa krakowskiego Sztuki stosowanej, jako 
też przedmiotom, nadesłanym z Muzeum etno­
graficznego w Cieszynie.

Cały przebieg zjazdu odznaczał się poważ­
nym, naukowym nastrojem i wzorową prawi­
dłowością, za co należy wyrazić najpełniejsze 
uznanie wydziałowi urządzającemu.

G. Stnóltfci.

Wina owocowe krajowe "J4UWU X*. iuio^a uuwju LtCk lickjicp OŁK3 UAdiaUU, Uauaj^LO W UUCLUJUl LiODlO UW emuuui*. . . Wk flj A l  I JT I  *,— . „..... - — — «... — . — ,— —  M' Nodzenskiego.wyrobu K, Kriega dotąd za najlepsze oznane, nadające się w obecnym czasie do pmia jako chłodnik orzeźw.ający 
i wzmacniający, a nie zawieja w sobie żrdnych szkodliwych zdrowiu składników. Pożeczkowe i Jabłecznik zawsze

do nabycia w B asa rie  Bpofcywozym, nlioa Floryamska L  40
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eieki o włościan i znalazła*' je wzorowo nizydz; 
aemi, wygłosił po nieazporacn obszerny 1 wyczer­
pują y wykład o pezczelnictwie, którego licznie 
zgromadzeni włościanie *e Swoszowic, Wróblowic i 
kilkn innycb okolicznycn wsi, z wielkiem wysłu- 
•nall zrnę-iem, unosząc żywą wdzięczność dia a- 
przejmego preiegenta.

Do K ry n ic y  od 1 do 7 b. ■ przybyło rodzin 
193, osób 244. Do B s b k i  od 14 majm do 8 b. 
*  przybyło 'odzin 91, osób 283.

Z Wadowic piszą liam Egzamin dojrzałości w 
tutejszem gimnazjum oduył się w czai <e od 2 do 
8 b. m pod przewodnictwem radcy szkolnego p. 
Fazarowakiego. —  Uznani za dojrzałych Bicz Emil 
( i  odzn.), Borger Herman, Bnraan Teofil, Cbolew- 
Ka Władysław, Daniel Ryszard, Foltln Francisie*, 
Fox Antoni, Geppert Maryan (z odzuaca.), Glasuer 
Anur, Goldberger Artur, Griiner Zygmunt (z udzn.), 
Grzybowski Jozef (z odzn.), Hnppert Bernard, Jura 
Stanisław, Kalinowski Eugeniusz, Kamieński Alfred 
(z oczn.) Klinger Józef (z odzn.), Koziorowski Am 
toni, Lekki Witołd, Łazarski Boman (z odzu.), Ha 
lec Józei, M ller Bernird, Niemczynski Józef (z od 
znaczeniem), Pielecki Seweryn (eksternista), Profic 
Edv rd (z odznacz.), Retmański Karol, Słowiaezek 
Karol, Smółka Zdzisław (ekst.), Spisak Franciszek. 
1 ucznia puolicznegc i 1 eksternistę reprobowano 
■a rok; 3 ncraiów publicznych i 1 prywatyetę prze 
znaczono do egzaminu poprawczego po wakacjach

Tl I nÓW fi czerwca Przed tutejszym trybunałem 
karnym, pod przewodnictwem radcy Richtera odoę 
daie się dnia 15 b. m ponowna roaprawa przeciw 
Józefowi Szajdekowi, bytemn sekretarzowi gminne­
mu w Sędziszowie, o oszczerstwo, popełnione przez 
to, że zarzucił staroście ropcsyckiemu, p. Jago 
szewskiemu, w doniesieniach do namiestnictwa 
ministerstwa obrony krajowej praekupstwo i inne 
nadużycia wfadiy ni sodowej. Już w październiku 
1904 r. odbyła zię w tej zprawie rozprawa, zakoń- 
•zona wyrokiem, uwalniającym oskarżonego Szajde 
ka od wizystkieb zarzutów, czyLionych staroście, 
p Jagosaewskiemu z powodu przekupisz i innych 
nadużyć władzt urzędowej, jako to w sprawach 
wojskowych, wyborczych, i t. p., w Których p Jago- 
szrwski działał w spółce a Lówem, natomiast tka 
żującym podsąonego jedynie co do faktów, których 
miał się starosta dopuścić w porozumieniu z inny­
mi faktoiami. —  Wskutek zażalenia nieważności 
■niósł trybunał Kasacyjny w Wiedniu wyrok ten i 
urządził przeprowadzenie nowej rozprawy.

J&rOSław. Samobójstwa wśród tutejsza! załogi 
mnożą się. W  niedzielę 11 b m odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z karabinu huzar 13 pułku Góza 
Losć Kula przeszyła mu nawskróś czaszkę od 
skroni do skroni. Stało się to w koszarach tym- 
cLasowyrh, tak zwanych Goidfingera, gdzie znajdu­
je się cały kompleks zabudowań piętrowych i par 
terowych, służących na pomieszczenie szwadronu 
huzarów i na mi-zkanle dla żonatych podoficerów. 
W  domku parterowym, położonym o kilkanaście 
kroków od izby, gdzie Losó sobie życie odebrał, 
mieszka Polak wachmirtrz huzarów Zarubs W  chwi- 
U gdy żona jego Harya podswała gościom podwie­
czorek, kula, która zabiła Losa, wleciała do ich 
mieszkania, trafiła w lewą rękę Haryę Zarubows i 
roztrzaskał, jej łokieć taK okropnie że ledwie na 
strzępach mięśni przedramię się trzyma Ranną 
przeniesiono do szpitala wojskowego i tam pozosta­
je pod staranną opieką lekarza pałkowego dra Am­
brożego Celewlcsa. Życiu jej jeanak zagraża powa­
żne niebezpieczeństwo.

Zmarli.
Franciszek W  o 1 b • k, b. właseisiel dóbr, w 88 

r. życia umarł w Krakowie. Zmarły opiekował się 
gorliwie „Harmonią" krakowską.

Stanisław K  r o k 1 < w i c z urzędalk Towarzystwa 
Włsjemnyeh ubezpieczeń, w 42 r. życia umarł 
w Krakowie

Dr Henryk L t b a a i n ,  znanj zaiożyciel zakła­
du wodoleczniczego w Dreźnie, do którego wielu 
'olaków jezdzlło w ostatnich latash, umarł teai 

•ńlaml

Ze ft ii i feta.
Z W arszaw y  Po długich naradach i sporach, 

połączonym usiłowaniom powołanych czynników po­
wiodło się zażegnać nieoezpieczeństwo strejku na 
*oiei warszawsko ■ wiedeńskiej. Przemówienie r. t.
tstrsębskiego, który jnż nie w charakterze przed- 

,t*wiciela wizdzy, ale rodaka, zwrótił się do obe­
cnych deiegatów, ażeby wstrzymali się ud wszelkich 
lodków represyjnych i strejku i traktowali sprawę 
P° obywatelska odniosło pożądany skutek, gdyż na 
'Czle postanowiono taniechić strejku.

i— Majątek Węterów, w powiecie miechowskim, 
^ciężący od czasów powstania w r. 1863 do mlni- 
•terstwa rolnictwa, rozparcelowano 1 przy pośredni­
ctwie banku włościańskiego sprzedano włościanom 
łl~ 100.000 rubli Majątek ten zawierał przeszło 
®00 morgów gruntu.

2abÓjktwo tercyark l. z  T o m a s z o w a  L n -  
b * l i  k i e g o  donuiaą dc „Słowa Polskiego“ pod 
4*tą 4  czerwca:

Naczelnik powiatu Tomaszewskiego, S z a 1 i ■ o w, 
Zwiedziawszy zię, że w M a j d a n i e  W i e l k i m  
®°d Krasnoorodem mieszka tereyarka, Marta Deni-
* wna, ujmująca zię przygotowywaniem młodzieży 
Jl bierzmowania, posiał w nocy 27 maja pomocnl- 
*■ wHgo Zarembo Hadnackiego a 12 strażnikami, 
łby ją dostawiono do Tomaszowa Było to jnż po 
ogłoszeniu ukazu tolerancyjnego, przywracającego 
a(*ności unickiej swobodę wyznania. Strażnicy wpa-

Z l do domu Denisówny w nocy, p o r w a l i  j ą  
1 ^ ż k a  p ó ł  n a g ą  na  w ó z  i zawieźli do wię- 
- ‘ Ula po drodze z n ę c a n o  z i ę  nad  a r e s z t  o- 
r  * ńą w okrutny zpozób, b i j ą c  j ą  i n a i g r a -
*  * j ą e s i ę  z  jej wctydllwości.

^enisowna w więaienlu c i ę ż k o  z a c h o r o w t
* z pobicia i przestrachu. Naczelnik powiatu za- 

'- ł  wzywał lekarz, niechaj zdechnie! Na z t ą -
p 11 * i g o n i ą .  Wezwany do chorej dziekan miej- 
CCowy kg Sgemiaia, z p r z y j a ź n i  d l a  w l a d z ( ! ) ,  
° ó m ó w f ł  o s t a t n i e j  p o s ł n g i ( I ) .  Pospieszył
* nlh potem ki wikary. D e n l s ó w n a  uma r ł a .

firnów przestraszy) zię swego czynu i cncąc 
. jakiś ursęaowy dokument, usprawiedliwiający
*  ®trofę, zażądał *ekcyi. Lekarz powiatowy był 

‘zaa na objeździć powiatu. Naozelnlk, korzysta-
jC 8 tego powołał do zekcyi lekarza kozackiego, 

ton odmówił przysługi. Czekano więc na leka- 
do poniedziałku. Jaki zaś był wynik sekcyl,

* - *laiiej w poniedziałek, to poiostaje tajemnicą.
zalimovr narządził, aby pograeb był tajny, w 

BOey, posłał po trnmnę. Mieszczanie jednak toma­
szowscy zaoronili wszyztkim stolarzom wydawać 

nmnę. Pogrzeb z musu odłożono. Wieść o zamor- 
owanlu tercyarkl rozniosła się po okolicy lotem 

,.^ ł  aFicy. W e wtorek ściągnęły do Tomaszowa 
omy włościan. Szli z gromnicami I wieńcami w 

om podnieceniu, źe o stawianln tamy pograebo* 
®°gło być mewy Z trupiarni w przytułku

gdzie odbyła się sekeya, wyniesiono na barkach 
ciało Denisówny, złożono na wóz pogrzeoot./, po­
kryto nawałą wieńców. Byłs jnż godzina 7 wie- 
eaorem, kiedy niezwykły orszak, w k t ó r y m  sa­
my c h  w ł o ś c i a n  b y ł o  4 Out), rnizył dc Ko­
ścioła. Przed domem naczelnika orszak zatrzymał 
się. Jeden z wieńców złożony z lampionów, płoną­
cy jaK pochodnia, chłopi wznieśli w górę po tray 
kroć, błyskając nim w okna prześladowcy katolicy- 
zmn.

Dziekan S z e m i a t a  odmówił przyjęcia zwłok 
do Kościoła (!). Tłnm jedna* adobył do niego do­
stęp. Przed orszakiem otwarły się bramy świątyni 
jarsącej tysiącem świateł, tak, że trumna biedne; 
Denisówny wpłynęła na falach Indn w jasność — 
■da się —  nadzl i**iKą. Po egzekwiach, które odpra 
wił ks. wikary, poniesiono trumnę na cmentarz 
tam późnym już wieczorem pogrzebano.

Zdarzenie to wywarło wielKie wrażenie na lu­
dność!

„Don polski" w  Czernlowoach otwarty będzie 
uroczyście we wrześniu.

Uwięzienia na leg a . Jak donoii „Neu Freie 
Presse*, nie podając całegc nazwiska, został w W ie­
dnia uwięziony Piętro C. z puwodu uprawiania na 
wielką skalę szpiegostwa Piętro C. utrzymywał 
w Wiedniu stosunki z wojskowym „attachd* pew 
nego obcego mocarstwa.

Zmiany w  Trybunale państwowym. Wedle pól 
urzędowych doniesień, dr Emil S t e i n  b a c h ,  pre­
zydent najwyższego Trybunału sądowego, ustępuje 
ma własne żądanie z posady zaatępcy prezydenta 
Trybunału państwowego. Poseł do Rady państwa 
dr Karol G r a o m a y r  został zamianowany zastęp 
cą prezydenta Trybunału państwowego.

s tra jk  Kamieniarzy, w  Wiedniu na odbytem 
wczoraj zgrom adseniu kamieniarzy ncnwzlono dziś 
rozpocząć ztrejk.

Kongres botaniczny. Wczoraj nastąpiło w W ie 
dnln nroczyste otwarcie międzynarodowego kongre­
su botaniesuego w obecności ministra rolnictwa, w 
aast. min. oświaty dra Ćwiklińskiego, burmistrza 
dr Lnegera i wielu innych. W  orsnżeryi Schoen- 
brańskiej z tej okazyi otwarte wystawę botani­
czną.

Obraz rzezi petersburskiej na płótnie Już
przed kilka tygodniami pisaliśmy o obrazie mala­
rzy Kossaki i Templego, przedstawiającym rzeź 
petersburską z dnia 22 stycznia b. r. Naówczas 
niezupełnie jetzcue ukończony obraz znajdował się 

pracowni rzeźbiarza Weyra, a cesarz praybył 
tam, ażeby go oglądnąć. Wtedy podaliśmy opis 
obraza, który wiernie —  o ile to jest możliwem I 
w sztuce pożądałem —  przedstawia znaną rzeź, 
obydwaj bowiem artyści natychmiast po katastrofie 
pospieszyli do Petersburga, ażeby na miejscu ze­
brać potrzebne szczegóły. Obecnie obraz ten znaj­
duje się na wystawie w sali „Kiinstlerłunsu* w 
Wiedniu, a pisma vi iedeńskie wydaj? o nim po­
chlebne sądy „Tylka wypadek tak przerażającej 
doniosłości —  pisze „Neues Wiener Tagblatt* —  
mógł dwie tak różnolite osobistości, jak Kossak i 
Tempie, natchnąć tak jednoiltem uczuciem, które 
im pozwoliło stworzyć wspólnie potężne dzieło. Bo 
chodzi tutaj o poważną, wymaganiom artystycznym 
zupełnie odpowiadającą rzecz. „Tendencję“ , której 
ten lub ow znajduje w obrazie, włożył weń sam 
widz; jest to żywe, piastyezne przedstawienie pe­
wnego wypadku, mające w każdym rysie cechę pra­
wdy, bez retorycznych ozdób i przesady, pcwścią- 
giiwzze nawet może od brutalnej rzeczywistości*.

Omawiając dalej obraz pisze „N. Wiener Tag 
blatt*: „Daremnie usiłowalibyśmy dokładnie ozna­
czyć, którą część obrazu malował Kossak, a którą 
Tempie, tak dalece obaj przeniknęli się nawzajem 
W  każdym razie można odgadnąć, że malowane 
świetnie typy j< cdźców, prażące jak bu.za konie, 
■ą duetem Kossaka; w typach ludowych mają oba;

pewnością równy udział. Mimo szerokiego sposo­
bu malowania, każda postać ma swój wykończony 
wyraz, każda żyje wiaznem życiem, ugrupowanie 
zaś wolne jest od przymusu i uzasadnione treśołą. 
Również pod względem kolorystycznym obraz jest 
doskonały, od czasn do caasu strój kobiecy lub 
cnorąg*ew ożywia eaarne, Drunatne, szare barwy, 
praeważające w ubiorach tłumu, a ponad tym tłu­
mem ruchliwym wanosi się jasne niebo, tu i owdiie 
pokrytem lekkiemi chmurami. Ziemię okrywa swie 
ży śnieg*.

0 język czeski w z m ik u  cesarskim. Rada m.
Prag, zwróciła się do kasztelana zamku cesarskie 
go w Pradae na Hradczjule z prośbą, ażeby w 
zamku umieszczone były także tablice z napisami 
w języku carskim Nz to otrzymała Rada miejska 
odpowiedz, te zamek na Hradcsynie nie należy do 
związku gminy. Zdaniem nazzem nie ehodzi tutaj 

kwestyę przynależności rezydencji cesarskiej na 
Hradcsynie do gminy mii Aa Pragi, ale o słuszne 
żądanie, ażeby cesarski j*1 ek nz ziemi czeskiej 
miał także tablice z napisami czesklemi.

Niezasłużonym ale szczęśliwym nazwać się
może śmiało niemiecki kanclerz Biilow. Niemal ró­
wnocześnie z tytułem książęcym otrzymał on nie­
spodzianie milionowy majątek Zapisał mn go zmar 
ły praed kilku dniami w Hamburgu milioner Go- 
defroy, który z majątku s^ego, wynoszącego 231 / 
milionów marek, przeinaczył 51/, miliona dla kan­
clerza Biilow*, 9 milionów ua cele dobroczynne,
9 milionów dla swych prawnych spadkobi »rców.

W  dnin 5 b. m. wykonawca testamentu zmarłe­
go milionera wręczył sumę spadkową w gotówce 
kanclersowi Biiiowowl. Nazajutrz potem otrzvmał 
Biilow od oesaiaa tytuł książęcy Miła niespo­
dzianka!

z wyścigów Itonhych. z H e d y o l a n u  dono­
szą pzd datą 12 b. m.: Podczas wczorajszych wy­
ścigów wielką nagrodę 100.000 lirów wziął „Bo­
lesław* Wysockiego.

Z P a r y ż a  donoszą- Wczoraj odbyły się wy­
ścigi w Longchamps o „ Grand Prix“ , Pierwszy 
przyszedł „Flnansseur*, drugi „Clyde*, trzeci 
„Stosal*.

Siła piorunu, w  4Decyi podczas burzy piorun 
uderzył w dzwonnice kościoła Saa Nicolo al Lido. 
Piorun byl tak silny, że sbnraji kopułę, a y/lużę 
usrkodaił w takim stopniu, ze grozi jej zawalenie.

Krwawy aram at w uizędzla. Były konceplsta 
■karbowej dyrekcji w Zadarze, dr B 0 h m, wystą­
pił przed rokiem ze służby państwowej, a otrzy­
mawszy odprawne w snmi* 4000 koron, udał zię 
do Włoch. Wydawszy pieniądze, powrócił do Za- 
daru, udał się do biura starsze* > radcy skarbowe­
go R o s s i n l ’ e g o  i strzelił do niego dwa razy 
z rewolweru, poezem srm sobie życie odebrał Ros­
sini wołał za wlec się jeszcze do i .slerfmego biura, 
gdzie ducha wyzionął Zbrodnia ta jest aagadkową, 
gdyż B6Lm nigdy nie miał zatarga * radcą Ros­
sinim

Jubileusz ciepłomierza lekarskiego, w  roku
bieżącym mija lat 40 od esasu wprowadzenia cie­
płomierza do klinicznego badania chorych Kolebką 
tego pomysł* był wUdeźaki szpital pewsatahay —

W  r. 18bó dr Wlrtinger ogłosił w „Wiener medlc. 
Woehenschrift* swoje doświadczenia na tern poln; 
świat lekarski przyjął chłodno to odkrycie; z bie­
giem jednak czasu termometry* kliniczna weszła 
w użycie pierwotnie w zaklaźacn i zajęła należne 
jej stanowisko w fizycznem baaanln chorych obok 
opukiwani* i osłachiwania, których ogólne zaitoso 
waale jest tskże zasługą szpitala powszechnego w 
Wiedniu. Naukowe usasadnienie 1 światowo rozpo­
wszechnienie zawdzięcza termometrya kliniczna ta­
kim badaczom, jak Traube, Wunderlich i Lleber- 
meiiter

Walas zgromadzaniu Tow. pomooy łaskawej dla Palek 
Im. Kraszewskiego odbędsie się w poniedziałek 19 b. m. 
o godzinie 6 wiacsói w Czytelni kobiet przy ml Jagiel­
lońskiej 1. f>, I  i . W ydział Towarzyatwa apraaza nailnie 
całonków o lio in r przybycie.

Składki. I>1» ofiar wojny z Królestwa Polskiego zło­
żyli: Br. 8 sł koi L. B 9, W. B. 30; za pośrednictwem 
Tow. nauczycieli i  nauczycielek szkol miejskich ludo­
wych w Krakon.^ szkoła im. ZL. Oleśnickiego 4 kor., 
A U ”  azhoła i,  X X V  stkola 2-86, św. Salomei 1, Pad. 
Kością.; .ki 0, św. Jadwigi 3'60, Czackiego 3 50 Konar­
skiego 350, Mickiewicza 4-40, cet, E lf  Diety 7, św. Flo- 
ryana 6, L .e tl*  3 50, iw . Anny 2'50, św. "Wojciecha 4, 
św. -Tana Kaniego 460, św. Szczepant 1'80, eemi irynm 
nauczycielskie męskie 8, Hanytkiewioz 0 80, grono i.lc - 
czydelsLie z Półwsia Zwierzynieckiego 9'60. szkoła im. 
św. Mikołaja 5.

Z ati tarze We środę 14 ozerwoa Lasyiego W. b 
w 1 k. i Anastazego b. w.; we cswartek i5  czerwca 
W ita, Modests mm. 1 Germany; w piątek 16 '-zerwo* 
Benona b. w., Jnst i Lndg

Wschód sionce i4  ose..roa o gcdi 3 m. 38, aachóa 
o gad* 7 m. 48; dłngoś'- dnia godzin lb  m. 16.

k raus ik la f«  mm ei w i -ry jn Dnie 19 czer .rca termo 
au j  doszedł od 8'1 do 17-5 o1,; harouetr wahar się.

Dnia 13 czerwca o ; uain ie 7 rano ttan barometre 
788-9 mm., termumetr* iJ-g O. wiatr północny.

Prcepowleńnia dla (la ilry i zachodnie- cł 18 ozerwca 
zauhmarzenio zmienne, pogoda.

Wyjątkowa nędza. Na Półwsin Zwierzynieckiej 
przy nlicy Senatorskiej 1. 54 (dom Barbera) mie 
sika niejaka Katarzyna Sobllkowa z 3 małeml 
dziećmi w największej nędzy, tak, że formalnie jeść 
nie mają co. Przytem jest ona ciężko chora. Pule 
camy biedaczkę uwadzo miłosiernej publiczności 
naszej.

G u b m y m l a k i  ( H p a k ó w )  k i
poje, - preedaje i najmuje —  fortepian}, ^iam 
na, harmonie i p la m a l*  —  Krajowe i zagra 
aieznu —  now t i przegrane —  «s otówkę 
spłaty —  bez zaliczki.

fiaWci Miiow, literackie i aityitjczi
—  Z  teatru , („W eseli małżonkowie* —  kroto 

chwila w 3 aktach Marsa 1 Barró). Gdyby nie 
senyłćk seaona, usposabiający do Biucnania tylko 
lekkich i łatwu strawnych ntworów, należałoby wy 
stąpić stanowczo przeciw wystawianiu sztuk w ro 
dzaja „Wesołych małżonków*. W  tej naaio swa 
wolnej formie hamor i dowcip odgrywają bowiem 
rolę podrzędną, a na plan pierwszy wysuwa się 
akcya, prowadzona w tonie i sposobie tak ryzyko 
wnym, że wyrozumiałą być może dla niej tylko 
bnlwarowa pnbllcaność pat jaka, nie pojmująca tea 
tru bez zdrad małżeńskich, zamieniany cn alko w 
sypialnych i tego piekielnego gwaru i aamęiu na 
scenie, mającego ua celu zatrzeć nieprawdopodo­
bieństwa sytuacyj i zabawić widnów trywlalnemi 
pomysłami * repertoarów eafós-inantants. W  „We- 
.ołych małżonkach* krotoch»vilne żariy uprawiają 
dwie małżonki, panie Zuaanna Berentin i Małgo­
rzata Francard, które, chcąt wypróbować cnotę mę­
żów, wymyślają bardzo ryzykowne i śliskie sytua- 
cye 1 wprowadzają w błąd swych mężów pozorami 
popełnionej zdrady. Obaj mężowie są przekonani, 
że skutkiem pomyłki przepędzali noc przy boku nie 
swoich małżonek —  podczas gdy w rzeczywistości 
tonęli w objęciach własnych żon. —  Sposób jednak, 
w jaki te damy prsekonvwnją mężów o prawdale, 
usuwa się z pod pióra sprawoadawcy, a w leairae 
zunsza matki do opaszczenla widowni.

Ate z tern wszystkiem nie braK było widaów 
którym sztnka „ouotnia praypadca wielce do gnata, 
i którzy ją gorąco oklaskiwali. Te oklaski były 
jednak uznaniem tylko i wyłącznie doskonałej gry 
dwojga artystów, którzy świetnie rzecz swą popro­
wadzili, a mianowice p Zelwerowicza i p. Ordonó- 
wnej- Barentin p. Zelwerowicza był wybornym ty­
pem poczciwego nicponia paryskiego, który zawsze 
posiada sympatye widzów dla pogodnego humor, 
•■caerości i naiwności, któremi rozbraja. P. Ordo­
nówna zaś roawinęła ogrom kokieteryi, werwy i 
■prytn grą swą dyskretną, zacierając śliskie OBtę 
py akcyi. —  Doskonale wywiązali się także z za­
dania panie: Kouarska, Sulima 1 Górska, ora* pp 
Mieiewski, Walewski, Jednowski 1 Stanisławski.

W Pr.
—  2 muzyki „Ludowe pieśni* w ukladzit Fel 

S z o p .  k i e g o .  Główny skład w księgarni A. Pi- 
warsklego i w „Klubie bituki* w Krakowie.

Utalentowany pianista 1 kompozytor, p. Felicyan 
Szopski, prawdziwą oddał literaturze muzycznej 
praysługę, ogłosiwszy w wdzięcznym i przy stępnym 
nkładzie fortepianowym dziewięć mało znanych pie­
śni czysto indowych, Kto miał sposobność zbliżyć 
się do ludn naszego i żyć wśród niego, wie, jak 
bogatą skarbnicą melodyi są pleśni sielskie, lirycz­
ne i okolicznościowe, śpiewane przez ind nasz —  
Poezya i mnzyka ludawa, pełna wdzięka, świeżości 

oryginalnego kolorytu, rzadko przedostaje się do 
literatury muzycznej, co najwyżej notuje ją oof 
czasu do czasu szrzętna r >ka etnograra. Pieśni, wy­
brane obecnie przez p. Szopskiego, zalecają się 
wielką płynnością melodyi. —  Fortepianowy okład 
daje o nich pełne pojęcie, a uwzględnienie w for­
mie układu melodyi głosowej umożliwia odtworzenie 
ich z akompaniamentem fortepianu. Niezależnie od 
tego są zajmującą próbą mnzyki indowej, wtłoczo­
nej w estetyczne ramy produkcji fortopianowej.—  
Zewnętrzni, forma wydawnictwa wzorowaną jest 
na ornamentach Towarzystwa sztuki stosowanej, 
ozdobne winiety w stylu wzorów ludowych, zdo­
biące tekst nutowy, są rysunku p. Trojanowskiego. 
Wydawnictwo swe przypisał p. Szopski p. Helenie 
Rogoszównie. wp,

- Zielnik lekarski, czyi! opis 12b ziół uży­
wanych w lecznictwie, z podaniem ich uprawy I 
zastosowania. Z 12 tablicami kolorowemi 1 6 drze­
worytami, niożył dr Czarnowski Nakładem wyda 
wmetwa „Przewodnika Zdrowia* Berlin. Cena 6 
koron.

Powszechnie szerzącą się wziętość środków do 
najłatwiejszego, a zarazem najstateczniejszego pie­
lęgnowania zdrowia za pomocą dostępnych dla ka­

żdego ezynnlków przyrodnych. naawane tu dziełkc, 
które oglądamy z prawaziwą radością, dopełnia w 
sposób niepospolicie pocieszający. Rzeczy stare jak 
i  wiat przedstawiają się tu w postaci istnie nowego 
objawienia. Ta stosunkowo krótki książKa zawora 
mnóstwa nadzwyczaj praktywnl* uporządkowanych

wiadomości, przew-żnle o naszych ziołach krajo­
wych, zasługujących na najpilniejszą uwagę. A zuiór 
ter dokonany nietylko w kierunku leczniczym, ale 
zarazom ze stanowiska przemysłowego, handlowego 
i szei.ególnie gospodarczegc Nadto, miłe to zesta­
wienie zyskało wielce przez iowaraysząct mu bar 
wn» podobizuy, co szczególnie ułatwia zawarcie lub 
odnowienie osobistej znajomości, rzec można serde­
cznej przyjaźni, z dobrociunemi przedstawicielkami 
eudów otaczającej nas przyrody. O roślinach ist­
nieje oddawna dnżo książek i atlasów, mniej więcej 
ponętnej powierzchowności, ltcz podręczniki —  o- 
bok ireściwości — tak jasno I doskonale odpowia­
dającego wielostronnym potrzebom życiowym, a sto­
sunkowo tak taniego, dotąd brakło całkowicie, nie­
tylko w naszem, ale i w ogółnem piśmiennictwie.

—  „Wieczorów rodzinnych" illustrowanego ty­
godnika dla dzieci rocznik bieżący zaleca się wiel­
kiem ożywieniem tekstu i doborem oapowiedniego 
materya-n powieściowego i pedagogicznego. Zeszyt 
22 zawiera: „Przygody lmć pana Mikołaja Reya* 
Z. Morawskiej, oraz „Talizman władzy* Zuala — 
następujące artykuły Opis Połąg1’ i  rycinam' 
Z dziejów oiśmiennictwa polskiego (Bartosz P" 
procki) przoz M. Dynowską. „Kto ma wolę — znaj 
dzie sposób*, wiadomości ze świata łamigłówki 
i zadanie. Oprócz tego znajdujemy w tym numerze 
rzewną idyllę Tegnera .Pierwsza Komunia* w prze­
kładzie Engerstroma i Trzeci konkurs wielkich 
ludzi, dalszy ciąg ankiety o tem, kogo dziec, uwa­
żają za największych bohaterów w historyk

—  Nowe kaią2ki
Wacław S o b i e s k i :  „Trybun ludu Koronnego* 

(Jan Zamo/BKiy. Stnyynm historyczne Warszwwr 
1905. Nakład Gebethnera 1 Wolff*.

Kazimiera G l i ń s k i :  „Szlachcic na zagrodzie 
Powieść obyczajowa z X V III wiekn. Warszawa 
1905. Nakład Gebethnera i Wolffa.

L n d w l k a  A r y o s t a  O r l a n d  S z a l o  i> 
przekładania Jana Kochanowskiego wydał Jan 
Cz u b e k .  Tomów 3 Kraków. Nakładem Akademii 
umiejętności. 1905 Koron 12 (Biblioteka plsarzów 
polskich nr 50). ,

„Sprana a lekarstua końskie pizez Conrada Kro 
lewskiego kowala doświadczone nowo a piinoseilą 
przełożone a napirwey o poznaniu dobrego konia 
Wydal di Andrzej Beiezowski. (Z 7 rycinami 
Kraków 1905. Nakładem AKademil umiejętności 
60 hal

Zygmunt K r a s i ń s k i :  „Noc letnia. Pokusa
Opracował dla nżytku szkolnego Tadeusz Pini. Bri 
dy 1905. Nazłatbm I drukiem F Westa. (Arey 
dzieła polskich 1 obcych pisaray). T. 34. 60 hal.

Roman D m o w s k i :  „Szkoła i społeczeństwo 
Z powodu tak zwanego itrejkn szKolnego w Króle 
■twie Kraków, 1905. Nakładem „Przeglądu Wszech 
polskiego*.

Gabryela J un d z i 11 o w a: „Portrety i poezve 
Warszawa, 1»U5. Micnał Arct.

Dr Al. I b i n e r :  „Uwagi nad zawodem lek&r 
■kim w chwili obecnej. Część I  i II. Jasło, 1905 

K P  P o b i f d o r o . e e  w: „Ze zbioru iiosklew 
•xiego*. Rzeszów, 1905. Nakładem „Gazety Rae 
szewskiej*.

„Sprawozdanie ■ czynności i z pnbllcznyeb po 
siedzeń IzDy handiowo-przemysłowej w Krakowie. 
Rocznik X  za rok 1903 Kraków, 1904. Str. 678 
Drak W. L. Anczyea i Sp.

SIovaci t Uhoiskn.* Objasnnje Fr. V. Sasinek 
Turciausky Sy . Martin. 1905.

Bernardo M a i l ep:  „Mexiso gesterp nad htuto 
1870— 1904- Mexico, 1904.

I. wiec >zynkarzy galicyjskich*. Lwów, 1905 
Sprawosdanie a obrad I. wiecu szynkarsy galieyj 
słdeh w dniu 29 marca we Lwowie 1905.

Dział ekonomiczny.
Wlsdsi, 18 oserwoa. Paaenioa 9'95 do 9'70. Zyto 7‘-45 

do 7'65, jęc.m ieL — dc ■— , kukurydsa 7 95 do 8'86. 
owies 6‘75 do o 98, raepak — ■— do — , konlosyna 
— do— '— .

Dciso*.
■■aapezzt, 18 esernoa. : sieni o  ns maj — —  do — , 

psseni iii na październik 18 04 do 16'06, żyio na maj 
— — do —• - , iy to  na paśdsiemik 18 04 do 13 06; 
owies na ma, — •— do ‘— ; owies ua pafdsiernik
11-19 do 1114; knknrydaa ua maj 15'04 do 15-06; ku- 
Korydts na cserwiec 11'18 do 1**90, rsepak na sierpień 
94-i O do 94-3<>

Oferty doitateoane, onęć kopna lepsaa, uposooieuie 
słaDe; pogoda zmienna.

Ostatnie wiadomości.
— R o z d z i a ł  S z w e c y i  i N o r w e g i i  do­

kona sią zapewne rzeczywiście zupełnie poko­
jowe. Wiadomości o obustronnych zbrojeniach 
ucichły zupełnie. Storting no-weski odroczył się 
na święta do dnia dzisiejszego. —  Tymczasem 
kierujący norwescy mężowie stanu usiłują roz­
proszyć. obawy, które znalazły wyraz w prasie 
raropejskiej i amerykańskiej, jasoby samoistna 
Norwegia mogła uledz z czasem wpływom po­
stronnym i dać Się wciągnąC w kombmarye po- 
ityczne Prezydent stortingu i minister spraw 

zagranicznych J>wlanć oświadczyli jednemu z 
dziennikarzy, że Norwegia zachowa z u p e ł n ą  
n e u t r a l n o ś ć  Dali on’ do zrozumienia, że 
po uporządkowaniu stosunków na półwyspie 
Skandynawskim stanie na porządku dziennym 
wngóle kwestya z a p e w n i e n i e  n e u t r a l ­
no ś c i  w s z y s t k i c h  t r z e c h  p a ń s t w  pół­
no c ny c h :  Szwecyi Norwegii i Danii.

Urzeczywistnienie tej myśli to rzecz przy 
szłości. Na razie w Norwegii wszystko raduje 
się niezawisłością państwa. Henryk Ibsen o- 
świadczył: „Jestem szczęśliwy, że wre«zcie żyć 
mogę w wolnym zupełnie hrajn*.

Kronika lwowska.
Lwów, 13 czerw ca. 

Walne zgromadzenie Towarzystwu nauczy­
cieli szkół wyższych Przez Dba dni Zielonych 
Świąt obradował tn główny narząd Towarzystw* 
nauczycieli szkół wyższych. Prayuyll w znacznej 
liczbie delegat1 wszystkich Kół prowincji. Przewo­
dniczy! radca Eman -ul W o l f f .  Prese.em Towa­
rzystwa wybrano prof, uniwersytetu T  w » r d o w- 

k i e g o ,  zastępcą Stan. S c h n e l d r a .  Wśród 
aklamacyj mianowano c z ł o n k a m i  h o n o r o w y ­
mi  Towrrzystwa proi Antoniego Kalinę i radcę 
E, Wolffa.

Do wydziału weszli: Edward Charklewicz, Józef 
Czernecki, Bronisław Dnchowlcz, di Ludwik Fin- 
kel, Aleksander Frącskiewlcz, dr Kazimierz ja re­
cki, Jan Jędrzejowski, Celestyn Lachowski, Artur 
Passendorfer, ts. dr Aleksander Pechnlk, dr Kuge 
nlusz Piasecki, Tadeusz Pini, Franciszek Próchnl 
cki, di Konstanty Wojciechowski.

Po prsyjęoia do wiadomośoi sprawoadaala z dna

łalności wyduałn i dania zarządowi absointoryum 
i  rachunków, podjęto obrady nad reiera<iem dra 
P i a s e c k i e g o  w sprawie moralnego wychowana 
młodzieży. Po długiej I bardzo ożywinnoj dyskusji 
uchwalono następująca resolucyę prof T w a r d o w ­
s k i e g o :

„Walne agiomadzenie u waż* za rzecz w naj 
wyżjzym stopniu pożądaną, aby nancaycieistwo po­
pierało czynnie, jak dotąd i uzda! wszelkie dąże­
nia młodzieży do sarioeształcenir, do zajęć arty­
stycznych, do zabaw i gier sportowych i t. p. Nz 
tomlasf oświadcza się wrlne zgromadzeni* stanow­
czo przeciwko wprowadzaniu wśród młodzieży szkół 
średnich jakichkolwiek towariystw, związków, wogó- 
lo stałych organizacyj*.

Nadto uchwalono wniosek dyr. Warmsklego, wy­
rażaj ąey potrzebę wzięciu w drodze ustawodawca^) 
w obronę młodzieży nasiej przed demoralizacją.

Następnie na wniosek dyr J a i o c k i e g o  z* 
Lwowa uchwaiono następujący wniOBeK:

„Walue zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
szKół wyższych wyraża swą radość z powoda opar­
cia organizacji krajowej R a d y  s z k o l i  ej  na u- 
stawie krajowej, oraz z powodu powiększenia licz­
by jej członków, do zawodu nauczycielskiego nale­
żących. równocieśnle jednak wyraża żal, że nie na­
dano tym członkom charakteru wybieralnych repra 
zentauiów swego zawodu, praes co oszczuplono cha­
rakter autonomiczny krajowej Rady zzkomej, za 
ograniczono prawo wyboru delegatów ze stauu aau- 
czycieiBKlego, że wreszcie przy wyborze członków 
prsyznanno znaczenie me wyłącznie względom na­
tury Pedagogicznej, leca względom politycznym*.

Ucnwaiono tbż w tej samej sprawie dodatkową 
rezolncyę S z a f r a n  a:

Walne zgromadzenie poleca wydziałowi, aby za­
stanowił się nad sposobami i śrudkani usunięcia 
z ustawy o krajowej Radzie szKoinej wytknięty** 
w powyższej uchwale braków.*

W  .prawie zuplontów powzięto następującą »- 
chwalę:

W aine zgromadzenie wyraża prseKonanle, ża 
władze uzkolne obov.iąisn< są zabezpieczyć przy­
szłość zast. naucz., dlatego waywa wyoział Tow., 
by poczynił odpowiednie Kroki, aby a chwilą ada- 
nia egzaminu kwalifik-cyjnego lata służby prseź 
egzaminem Uczyły się ■ urzędL do służby, i nie- 
ogzaminowanym zastępcom naucz, przyznauo itaią 
remuneracye 1600, egzam, 2000 koron.

Dr Wasnng z Krakowa, eornąwszy wniosek Kołu 
krakowskiego w sprawie zwoływania walnych agre 
madzeń *c dwa lata, zaproponuwał przekazać Ke­
tom do rozpatrzenia za pomocą kwostyonarynsza 
sprawę zniesienia klasyflkaeyi za pierwsze pó. 
rocze.

Szuch perski, który dziś wieczór przy Dy w a 4* 
Lwowa, zabawi tn p.se* środę i cswartek. W  pią­
tek rano wyjedzie do Wiednia, w Krakowie stanie 
w dzień ter o godz. 9 wiecaur. Program pobytu 
zzachk we Lwowie dotąd nie jezt ustalony. Pońo- 
onie jako to było przed laty, we Lwowie odbędne 
się nr dworcu oficjalne po witanie saacba perskiego, 
jako gościa cbsarza Auitryi. Dworzec kolejowy we 
Lwowie, z wyjątkiem dla podróżnych, zamknięty 
będzie dla publiczności. Szacna powitają namiestnik 
Potocki i generał Fiedler. Wojiko przez cały szos 
pobytn szacha we Lwowie Dędzie ubrane w para­
dne mundnry Przybywającego szi cha powita 101 
salwami armatniemi, odua ma honory wojskowe na 
dworrn i ustawi się w szpalei aż do s ilasta. Szach 
zamieszka n namiestnika, a dla częścf i wity wy­
najęto na trzy dni hote’ George’a. —  Z Wiedniu 
przybył do Podwołoczysk pociąg dworak!, który■  
pojedzie szach ze świtą na Lwów, Kralów do W ie­
dnia Cbyżosć pociągu dworsKiego na wyraźne ży­
czenie .zachc będzie mniejszą od najpowolniejszego 
poetągu osobowego, albowiem zzaeh nie dowierza 
■byt szybkim pociągom

Z teatru  Iwowtklego. Przedstawienie „Pa ia  
JowimlbKiego* Fredry było jedną, wielką owacją 
dla żegnającego Lwów p. Ludwiku Solskiego P# 
każdej niemal bajeczce i przysłowia, wypowiedzia- 
nem przez Jowiaiskiego-Solskiegc, h ór r „grai całą 
dąsa;*, wcielając się po mistraowako w Kreację 
Fredrowską, rosleguły się huczne oKlazki, a nie Dyłe 
im już końca, gdy po I I  akcie wytsedl ns prosce­
nium dyrektoi Pawlikowski 1 do powodal wieńców, 
któremi obdarzono p. Solskiego, dorzucił od siebie 
pęL kwiatów. Pomiędzy innemi wręczono żegnanemz 
wieńce od „Koła literackiego*, pani WojEowzkiej 

Bednarzowskiej, od personalu sceny, orKlestry 
teatralnej 1 „srebrny wieniec* od lwowskiej publi­
czności Wśród niemilknących oklasków i lanfarj-, 
odegranej przez orkiestrę, stał p. Solski długo praed 
widownią, żegnającą go seraecsnle.

Nte trzeba dodawać, ż « artyści, występujący w 
Panu Jowialskim*, grali wyjątkowo, bu był te 

pożegnalny wiees ich nieoużałowanego re ży u n . 
i anie: Gostyńska, doskonała w roli Jowialskiej, 

Łeanarzewska 1 Wojnowska, oraa pp. Feldman, Ja- 
worsKi, Molski i Nowacki tworayli całość wysoc* 
stylową i artystyczną. 2.

Sezon operowy wb Lwowie pod dyrekcją p.
Grąbc&ewskiego otwarty będzie 1 października ope­
rą Orefleiego „Chopin*.

0  ehmobójetwle kapitana MUllera, który po­
pełnił defraudację w lwowekii i •zpltaln wojskowym, 
donoszą ze Stryja następujące szczegóły: Mfillera 
aresztowano wieczorem w hotelu Dienztlu, taż kołu 
dworca kolejowego. Z polecenia komendy sarau p* 
otrzymaniu ze Lwowa depeszy udałe zię do owego 
hotelu dwóch wonkowych, a mianowicie major 
porussnik 9 p., eelem areuatowama d«fraadanta 
Kapitan Miiiier bez opora opuści' hotel, puczem 
wsiedli wszyscy do dorożki Przeu bramą kotaar 
wysiedli z haKrm i gdy szli przez podwórze koszu 
rewo, Muller doby' nagle a rękawa płasacza re 
wolweru i zanim zię spostrzegli towarzysaącj mi 
kolediy, celnym utrsaiem, snerowanym pod brodę 
pozbawił się zyola Mdiler bawił w Stryja d» 6 
bm. i w hotelu zameldował lię pod fałszywem na 
zwisKizni, jako kapitan Karol Werner z Tarnowa.

Statystyka małżeństw we Lwowie. Wedle za
pisków statystycznych żyje we Lwowie 98.091 o- 
sób wolnego stanu, 51.994 w związkach maAeż 
skich. 9552 wdów i wdowów, 185 zepzrowanych,
55 rozwiedzionych.

Z ogólnej liczby kobiet we Lwowie 68 na 100 
ezt niezamężnych, 32 na 100 zamężnych, a 10 

owdowiałych. Z liczby mężczyzn 65 ns ztn jest 
nieżonatych, 32 na ztn żonalyeh, 2 wdowców, a 1 
separowany. Te dano obejmują ogół ludności ey- 
wilnej bez rastrzeien, więc ich przyjmować nie me 
zna, trzeba bowiem uwzględnić, że w ogóinycb cy 
frach zdajdnje się wiele dzieci lnb dziewczynek ni­
żej lat 15, a znów mężczyzn niżej lat 20, z więe 
nie mogących się żenić. Gdy tych nie mogących się 
żenić, wysuniemy posa nawlar, to stosunek żona 
tych i nieżonatych przedstawi sio zgoła Inaczej 
I  tak z ludności cywilnej, prawnie sdolnej do aa 
warcia małżeństwa, będziemy mieli nieżonatych męf 
ezyzr 17.226, ■** kobiet 24.S42, wldalmy tedy,,

/
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je  —  jakby to żanem powleaaleć po kupiecka —  
na targu małżeńskim podaż xe strony Kobiet jeBt 
o jednę traecią większa niż zdolności knpna ze 
strony mężczyzn. Przyiem Jeszcze zaznaczyć wypa­
da, że cyfra, poaana przez statystykę, obejmuje 
mężczyzn, któr*y ukończyli 20 rok życia, podczas 
gdy właściwie z powodu obowiązków wojskowych 
mężczyzna przeciętnie staje się prawnie zdolnym 
du zawarcia małżeństwa dopiero po ukończenia 25 
roku życia.

Na kaznycn stu mężcayzn pełnoletnich 08 Jest 
żonatych, 28 nieżonatych, a 4 wdowców lun sepa­
rowanych. Na każdych sto kobiet, które ukończyły 
16 rok życia, jest zamężnych 44, niezamężnych 
42, a owdowiałych 14. Ponieważ aaś cyfry stale 
w mieście zamieszkałych pełnoletnich mężczyzn 1 
kobiet wyżej lat 16 są mniej więcej równs, tedy 
na każdych 28 nieżonatych pełnoletnich mężczyzn 
przypada 42 nitzamężnyon zoDiet. Przy zawieraniu 
małżeństw n emałą rolę odgrywa wiek kobiet. To też 
nie od rzeczy będzie przytoczyć, co o tem powiada 
niedyskretna statystyka. Oto na 79.457 kobiet lu­
dności cywilnej, 24 lat ukończyło jnz 42.180 ko­
biet, a 60 rok ukończyło 4688. W  wieku od lat 
20 do 45 jest we Lwowie na sto niezamężnych 
kobiet 47 prc

Ź. P. S. 0. Konstytuujący kongres nowo utwo­
rzonej ż v dowskiej partyi socyalno demokratycznej 
rozpoczął swe obrady wczoraj przed południem we 
Lwowie w sali p. Danka, przy ulicy Szajnochy. 
Saię przystrojono uroczyście, na ścianie zawieszono 
portrety llarzs i Laasala, tudzież Hersza Leckerta, 
straconego w W ilnie rewoincyonistę Wstęgi z rOż- 
nemi napisami socyalistycznemi zdobią inne ściany. 
Na kongres przyoyło 49 deiegatów, między nimi 
trzy panie.

Kongres rozpoczął się odśpiewaniem nrzez chór 
żydowski pieśni żargonowej „Przj sięgau, poczem 
zagaił obrady imieniem komitetu organizacyjnego 
p. Lówinsohn z Krakowa, który wskazał na to, że 
kongres zwołany został w dnia rocznicy powiesze­
nia Hersza Leckerta, którego pamięć obecni nczcili 
przez powstanie. Do prezydynm powołano pp. Bo­
sego i Groblera (Kraków), Pocha 1 BLnda (Kwów), 
Bierfassa (Złoczów).

P  Ein&ugler (Lwów) wygłosił pierwszy referat 
o odrębnej partyi socjalnej żydowskiej. Po dłuż­
szej dysknsyi jednogłośnie uchwalono wnlosf k Leo­
nard: go (Tarnopol): „Zjazd przyjmuje do wiado­
mości sprawozdauie komitetu organizacyjnego ży­
dowskiej partyi Bocyalno-demokratyczne j 1 wyraża 
przekonanie, że działalność komitetu, skierowana kn 
stwurzeuiu żydowskiej partyi socyalno-demtkratycz- 
nej, była wyrazem najistotniejszych potrzeb klaso- 
wycn interesów proletaryatn żydowskiego, r'bowiem 
tylko samodzielna organizacja proletariatu żydow­
skiego muże klasową świadomość jego należycie 
rozwinąć i stworzyć z proletarynsza żydowskiego 
dzietnego nojownika w międzynarodowym ruchu so- 
cy aluo-demokratycznym “ .

Obrady toczą się przeważnie w żargonie.

Z teairu vojny.
Mimo, że między Waszyngtonem a Tokio i 

Petersburgiem odbvwa się w dalszym ciągu ży­
wa wymiaua zdań w sprawie nawiązan.a bez­
pośrednich rukowań pokojowych i jakkolwiek 
z dzisiejszych doniesień wynika, że rokowania 
te wkrótce rzeczywiście rozpoczną się w W a- 
s z y n g t o n i e ,  piszemy na tem miejscu o woj­
nie jeszcze pod dotychczasowym tytułem, po­
nieważ w akcyi wojennej do tej chwili fakty­
cznie n ie  n a s t ą p i ł a  p r z e r wa .  Japończycy 
zwłaszcza rozwijają w dalszym ciągu wielką 
ruchliwość i wypierają przednie straże dalej kn 
północy CzyżDy wnosić z tego wypadało, że 
w Tokio przystąpiono do akcyi pokojowej z nie­
dowierzaniem i że uważają tam za potrzebne 
nie wypuścić wroga z matni, dopóki sam nie 
poprosi o zawieszenie broni ? Ten ruch na polu 
walki w takiej chwili jest bądź co bądź obja­
wem u d e r z a j ą c y m .

Także i generał Liniewicz czuł się zobowią­
zanym przesłać do Petersburga sprawozdanie o 
przebiegu bitwy a raczej klęski .morskiej pod 
Cusz i mą.  Sprawozdanie to opiera się na pi­
semnych 1 ustnych reiacyach uczestników bitwy, 
którzy ocaleli z pogromu i zdołali dotrzeć do 
W ł a d y w o s t o k u ;  sprawia zaś o tyle wraże­
nie więksszej wiarogodności, ponieważ przyznaje 
ogromną przewagę artyleryi japońskiej, a naato 
nie stara się złagodzić klęski rosyjskiej przyta­
czaniem urojonych strat, zadanych rzekomo flo­
cie japońskiej przez ogień rosyjski. Z relacyi 
tej wynika dalej, że zaraz w początkach bitwy 
powstało wśród floty rosyjskiej wielkie zamię- 
szanie, które w końcu spotęgowało się tak, że 
cześć okrętow jeszcze szusał* ocalania w kie- 
ranku północnym, podczas gdy inne uchodziły 
z pola walki w kierunku poładniowvm

O jednym tylko bardzo ważnym epizodzie 
raport Liniewicza nie wspomina wcale, a mia­
nowicie o kapitulacyi admirała N e b o g a t o w a .  
Przytaczamy raport ten dzisiaj w obszerniej- 
szem streszczeniu, jakkolwiek zawiera rzeczy 
już przewaznie znane, głównie w tym celu, 
aby wykazać, jak to Rosjanie s t o p n i o w o  
c o r a z  s z c z e r z e j  przyznają się do ogrom­
nych jozmiarów poniesionej klęski.

(Telegram y „N. Retormy“ z 13 czerwca.) 

Rokowania pokojowe.
Rzym „Tribuna" donosi, że rząd polecił am­

basadorom włoskim za granicą, aby o ile mo­
żności p o p i e r a l i  r o k o w a n i a  p o k o j o w e  
między Japonią a Rosyą.

Londyn. „Morning Post" donosi z W a s z y n g ­
t o n a  pod datą 12 b. m

Rokowania między Japonią a Rosyą o miej­
scu i czasie konferencyi obustronnych pełno­
mocników, prowadzone są miedzy zastępcam. 
Rosyi i Japonii w Waszyngtonie za pośredni­
ctwem prezydenta Rooseyelta.

Odpowiedź na oświadczenie Liniewicza.
Tokio. (Urzędownie). Japończycy w yparli 

dnia 9 rano Roeyan z wyżyny, położonej na 
połnoc od Lianpszaihuan I zajęli ją

Tego samego dnia Japończycy obsadzili je ­
szcze kilka innych miejscowości na północ od 
Czangczu.

postepy laponczyków.
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). Urzędo­

wnie don iszą, żb Japończycy 10 b. m, wyparli 
Rosyan z czterech pozycyl w  Manlżuryi.

Ważna narada.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z T o k io ,

że wczoraj odbyła się w zamku cesarskim nod 
przewodnictwem cesarza bardzo ważna narada, 
w której wzięli udział także wielcy książęta, 
ministrowie oraz przeszło 40  wyższych ofice­
rów armii 1 floty.

Prasa japońska zachowuje razerwowane sta­
nowisko. Japońskie dzienniki zaznaczają, że Ja­
ponia przedstawia onecnie obraz narodu, który 
panuje nad samym sobą

Rozoitki.
Londyn. Z S i n g a p o r e  telegrafują, te przy­

był tam okręt angielski, który opowiada, że wi­
dział w sobotę w cieśninie Malacca k r ą ż o w ­
n i k  r o s y j s k i e j  f l o t y  ochotni cze j ,  wra­
cający do Rosyi.

Jeszcze jeden raport o bitwie pod Cuszimą.
Petersburg (Pet. ag.) Gen Liniewicz donosi 

z dn 10 urzędownie: Według pisemnych rapor 
tów komendantów k r ą ż o w n i k a  „ A l ma s "  
i torpedowców „ S t r a s z n y ) "  i „ B r a wy " ,  
dalej na podstawie ustnego ranortu adiutanta 
C z a g i n a, oraz przedstawienia oficerów „ Os ł a ­
b i l i "  główne momenty bitwy pod Cuszimą 
przedstawiają się jak następuje:

Dnia 14 maja st. st. zbliżaia tię eskadra 
w 2 kolumnach do w s c h o d n i e j  d r o g i  ko 
r e a ń s k i e j .  O godz 11 przed połudn>em otwo 
rzył „ Wł odz .  Mon  omach"  og.efi na .apoń- 
ski krążownik „ I zumi " ,  który odpowiedział 
ua strzały i wkrótce potem we mgle zni kł .
0  godz. 11 m 20 otworzył I I  oddział pancer­
ników ogień na japońskie krążowniki, przyiem 
zauważono, że „N y 11 a k a" lnb „C z u s z i m a" 
z o s t a ł  t r a f i o n y .  Japończycy odpowiadali 
na strzały, poczem znikli we mgle. O godz. 11 
m. 40 ustawiły się II i I I I  oddział pancerni­
ków wraz z oddziałem krążowników w kolumnę. 
Pn prawej stronie stały okręty transportowe
1 oddział wy* ladowczy. W południe zmieniono 
kierunek jazdy na północno-wschodni Pierwszy 
oddział pancerników odszedł na prawo i odda­
lił się o 8 kabli. O godz. 1 m. 20 ponołudniu 
pojawił się j a p o ń s k i  o d d z i a ł  w y w i a ­
li o w c z y. oczyu iście w zamiarze połączenia się 
z swoją flotą Wkrótce potem pojawiło się 8  j a ­
pońskich  k rą żo w n ik ó w , na s p o tkan ie  K tórych  
p ełn ą  o a r ą  ru s zy ło  18 o k rę to w  Mgła nieco 
ustąpiła. Nasza eskadra, utrzymując kierunek 
jazdy, o t w o r z y ł a  og i eń.  Transportowce na­
sze o d d a l i ł y  s i ę  od ni  ej  na p r a w o  
Walka rozpoczęła się na odległość 60 do 70 
k a b l i  i zbliżyła się do 20 kabli Nieprzyja 
ciel w znacznej odległości od naszej eskadry 
w y k o n a ł z w ro t 1 lo n y n ą ł  n a p rze c iw  posyj8K iej 
e sk a d ry . Ogień ja p o ń sk i b y ł b ard zo  s iln y . Nie­
p rz y ja c ie l za s y p y w a ł nasze o k rę ty  fo rm a ln ie  
pociŚKam l I s k o n c e n tro w a ł ogień p rzed ew ezy- 
s tk ie m  na o k rę t  a d m ira ls k i, który płynął na 
czele, ja p o ń s k ie  poc isk i zn is zc zy ły  w szy s tk o  
n a je g o  p o k ła d z ie  I w z n ie c iły  p ożar. Narrzód 
zostały uszkodzone pod linią wodną „ Os i a  
b l i a "  i „ K n i a i  Su wo r o w " .  Obs, musiały 
wystąpić z linii bojowej. W  tym czasie został 
zraniony a d m i r a ł  R o ż c i e s t w i o ń s k i  1 za­
raz z sztabem przeniesiony na torpedowiec 
„Bujny". Na czoło wystąpił w miejsce „Knia­
zia Snworowa" „ B o r o d i n o "  i dalej prowa­
dził energicznie walkę O goda, 4 o p u ś c i ł  
„S i s s o j W." l i n i ę  b o j o w ą ,  ale po uga­
szeniu na pokładzie ognia znowu powrócił.
0 godz. 5 powstał wielki pożar na „ A l e k s a n ­
d r z e  HI". Okręt ten po ugaszer ił ognia rów­
nież powrócił na linię bojową. O godz. 8 wie­
czór pancernik t^n sygnalizował „Znajdujemy 
się w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e " .

Zaraz z początkiem walki odłączyło się od 
japońskiej eskadry 8 o k r ę t ó w ,  c e l e m  0- 
s t r z e l i w a n i a  n a s z y c h  transportówcow, 
wsrod których powstało zamieszanie. Japoń­
skie krążowniki ostrzeliwały nasze transporto­
wce oraz krążowniki „Świetlana", „Almas" i 
„Ural". „Ural" z o s t a ł  t r a f i o n y  pod M'nią 
woaną i opuścił limę bojową. „Świetlana", ró ­
w n i e ż  u g o d z o n a  pod l i n i ą  wodną ,  da­
lej walczyła.

O godzinie 1 wieczorem była sytnący*, na­
stępująca

Nasze pancerniki płynęły równolegle z ja­
pońską eskadrą i strzelały z p r a w e j  s t r o ­
ny. Na czele szedł „Borodino", na którym w i­
dziano pożar. Na lewo od pancerników płynę­
ły, nie trzymając się zupełnie tego samego 
kierunku, „Oleg", „Aurora", „Dymitr DoUski"
1 „Monomach", dalej na lewo transportowce, 
oraz „Ural", „Świetlana" i „Almas", a jeszcze 
bardziej na lewo krążowniki „Zemczuk", „Izum- 
rud" opaz torpedowce. Szczególniejszych uszko­
dzeń nie zauważono. Tylko trążowmk „Świe­
tlana" s ię  p o c h y l i ł .  Dalej na lewo i w tyle 
zauważono jaDońskie krążowniki 2- i 3-rzędne, 
oraz 30  do 60  torpedowców. — O godzinie 7 
min 10 został ugodzony „Borodino" I w  3  mi­
nuty potem zatonął. Dancernik „Mikołaj I "  sy­
gnalizował: „Kierunek północno-wschodni 23". 
Kierunku tego trzymała się eskadra pói go­
dziny. — Na przodzie zauważono 9 japońskich 
kontrtorpedowców. Pancerrik’ zwróciły się na 
prawo, a krążowniai na lewo, przyczem krą­
żowniki utknęły. —  Nasze pancerniki dawały 
strzały do płynących na przodzie japońskich 
kontrtorpedowców, które nagle zwróciły się w 
lewo i usiłowały s ię  z b l i ż y ć  do n a s z y c h  
k r ą ż o w n i k ó w ,  „Oleg", „Aurora" i „Zem­
czuk" pod admirałem Lnąuistem dalej płynęły 
w klerunKn południowym, inne krążowniki po­
nownie zwróciły się na północ. Z nastaniem 
ciemności rzucali Japończycy na nas ś w i a ­
t ł o  z r e f l e k t o r ó w  na t o r p e d o w c a c h .  
Pierwsze ataki torpedowców były bez skutku, 
gdyż do godziny 10 wieczorem nie słyszano 
wybuchów — Walkę stoczono między wyspami 
Iki i (mszima.

Kosya a Chiny.
Londyn. Donoszą tu z T o k i o :  Bank rosyj­

sko-chiński ofiarował Chinom znaczną sumę pie­
niężną jako wynagrodzenie szkód, poniesionych 
podczas wojny w Mandżuryi Chiny p r opozy -  
c y ę  te o d r z u c i ł y .

Poseł chiński w Petersburgu doniósł swemu 
rządowi, że Rosya przekonała dię już obecnie, 
że sytnacya jej nie p o p r a w i  się przez aaisze 
prowadzenie wojny.

Sojusz francuski.
Rennee. Minister handlu D u b i e f  wygłosił 

tu mowę, w której wspomniał także o s o j u- 
śzn  z R o s y ą  i rzekł: „ N i e  w o l n o  nam 
o p u s z c z a ć  naszego-  s o j u s z n i k a ,  mimo 
iż jest on chwilowo w  p r z / k r e m  położenia.

Francya nie jest zaczepna. Musi ona zajmować 
wśród mocarstw swoje zwykłe stanowisko — 
i jak przedtem i nadal nieść pochodnie wolno­
ści".

Nowy okręt rosyjski.
Petersburg Wczoraj w południe odbyło się 

spuszczenie n» wodę z doków Pudłowskich krą­
żownika minowego „Dobrowolsk".

I  Eosyi i zatoń rosyjstieuo.
Z depesz dzisiejszych wnioskowaćby można, 

że sfery dworskie na seryo myślą o zwołaniu 
jakiejś reprezentacyi narodowej. Naturalnie 
biurokracya, która ostatecznie ma w tej spra­
wie głos stanowczy, daleką jest od zachcianek 
konstytucyjnych i wszelkich dołoży starań, aby 
żywot tego „parlamentu" rosyjskiego uczynić 
możliwie najnędzniejszym i najkrótszym; osts 
tecznie zmuszone jest samodzierżawie do po­
dzielenia się z „narodem" odpowiedzialnością 
za następstwa wojny. „Durnie" naiodowej przed­
łożone też byc mają wszystkie anta dyplomaty­
czne, odnoszące się do wybuchu wojny.

Wedle dzisiejszych depesz, reprezentacja ro­
syjska zwołaną będzie w jesieni.

Do przyspieszenia przygotowawczych prac 
dla zwołania reprezentacyi narodowej, przyczy­
nił się bez wątpienia zjazd przedstawicieli 
ziemstw i miast w Moskwie. —  Obecnie sfery 
dworskie nie mogą zdoDyć się na jasne stano­
wisko wobec deputacyi moskiewskiej z Heyde- 
nem na czele, która żąda posłuchania n tiara. 
Rząd nie chce uznać „legalności" obrad mo­
skiewskich, z drugiej strony awór nie radby 
sobie zrażać ziemców. którzy tworzyć będą bar­
dzo ważny czynnik w sobuLze narodowym.

Jakie inteneye kiernją binrokracyą rosyjską 
w sprawach oświatowych, dowodzi choćby wia­
domość, podana przez dzienniki warszawskie, 
że ministerstwo oświaty piojektuje wprowadze­
nie naurzaria powszechnego, o b o w i ą z k e w e -  
g o i bezpłatnego Ponieważ jednak wywołałoby 
to „olbrzymie wydatki", więc ministerstwo za­
mierza p o d n i e ś ć  w p i s y  w s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h  do 100 r u b l i  r o c z n i e  i w wyż 
szych zakładach naukowych do 300— 500 rubli 
rocznie. Projekt ten powstał początkowo w kan- 
celaryi petersburskiego gen.-gubernatera T r e ­
p o w a ,  zamierzającego w ten sposób usunąć 
z wyższych zakładów naukowych „żywioły nie­
pożądane". —  Gdyby projekt ten przyszedł do 
skutku, świadczyłby w równym stopniu o krót- 
kowidztwie administracyi państwa, me uznają­
cej potrzeby wyższego wykształcenia, lak o 
b-akr zrozumienia, że ze stanowiska ogłupia­
nia luazi. oświata zarówno nizszorzędna, jak 
wyższa, w równym stopniu jest niebezpieczną.

„Związek związków rosyjskich" o którego 
utworzeniu donosiliśmy, przybiera coraz więk­
sze rozmiary. Obecnie donoszą z Petersburga, 
że dc tej koncentracyi towarzystw przystąpiły 
dotąd związki: kolejarzy, lekarzy, konstytucjo- 
nanstów ziemskich, równouprawnienia kobiet, 
inżynierów, akademików, adwokatów, pracowni­
ków, nauczycieli Indowych, nauczycieli szkół 
średnich, farmaceutów, żydów, dziennikarzy, a- 
gponomów i weterynarzy

(Telegram y „M. Reformy" z 13 czerwca).
Uwięzienie óundowcow.

Wilno. Podczas onegdajszege posiedzenia 1 e- 
w o l u c y j n o g o  k o m i t e t u  „Bundu" uwię­
zione 11 uczestników. Zgromadzenie zajmowało 
się programem o b a l e n i a  o b e c n e g o  u- 
s t r o j u  p ańs t wa .

Parlament rosyjski.
Petersburg. (Doniesienie Petersb. Aeencyi 

telegr.). Projekt z w o ł a n i a  r e p r e z e n t a ­
c y i  l u d o w e j  miał być po omówieniu w Ra­
dzie ministrów przedłożony osobnej komisyi, zło­
żonej z pepruzentantów z.emslw i miasf, je­
dnak z powodu wyrażanego powszechnie żą ­
da n i a ,  a b y  r e p r e z e n t a n c i  I ndu j a k  
n a j r y c h l e j  s i ę  z e b r a l i ,  zaniechano tego 
zamiaru, a projekt po omówieniu w Radzie mi­
nistrów i przyjęciu przez cara, będzie ogłoszo­
ny zapomocą manifestu albo ukazu do senatu 
onbedą się w lecie Duma państwowa zuierze 
się w  jesieni i będzie obradowała równocześnie 
z Radą państwową.

0 zwołanie reprezentacyi.
Charków. Rada gospodarcza grberni* na 

onegdajszem swem posiedzeniu uchwaliła rezo- 
lucyę, podnoszącą, że obecny rząd zupełnie 
zbankrutował i dlatego brak mu moralnego 
prawa do kierownictwa polityką zewnętrzną 
i wewnętrzną. Zażądano n a t y c h m i a s t o w e ­
go  zwołania reprezentacyi Indowej.

Proiekt Bułygina.
Petersburg. „Prawit. Wmstuik" donosi, że za 

kilko, dni Rada ministeryaioa dokończy oDrad 
nad regulaminem wyborczym  reprezentacyi lu­
dowej, poczem przystąpi 3o szczegóiowycn obrad 
nad projektem Bułygina.

Dyktatura Trepowa.
Petersburg. „Syn Otieozestwa" donosi, ie 

w s z y s c y  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r o w i e  
będą podlegali władzy wiceministra spraw we­
wnętrznych, generała Trepowa.

0 posłuchanie u cara.
Petersburg. Ponieważ moskiewski kongres re­

prezentantów ziemstw i miast obradował bez 
p o z w o l e n i a  gene-ał-gunernatora, me on tył- 
ko charakter p r y w a t n y ,  a członkowie depu­
tacyi , wybrani przez ten kongres, z Heydenenr 
na czele, mogą tylko jako o s o b y  p r y w a t n e  
pros'0 o przyjęcie przez cara i wręczrć mu 
adres. Heyden siara się o uzyskanie przyjęcia 
i jak się zdaje nzyska go.

Z a m a c h y .
Kijów. Dnia 10 b. m. w południe człowiek 

nieznany dał szesć strzałów  z rewolweru do 
naczelnika wydziału ochrony, podpułkownika 
S p i r i d o w i c z a ,  który raniony został dwiema 
kolami w bok i nogę.

Demonstracye.
Rostów. Dnia 10 h. m na posiedzenia Rady 

miejskiej młodzież, zgromadzona na galeryi u- 
r z ą d z i ł a  d e m o n s t r a c j ę ,  która spowodo­
wała z a m k n i ę c i e  p o s i e d z e n i a .  Demon

stracya p o w t ó r z y ł a  s i ę  w o g r o d z i e  
m i e j s k i m ;  uczestników jej wkrótce rozpró­
szono.

Mh.SK. Onegdaj wieczorem urządzono na 
dwóch ulicach orzeriw zau ow e demonstracye, 
przy ndziale przeszło 3000 robotników Podczas 
demonstracyj uano znaczną liczno strzałów  
w powietrze.

TsleloiiMt i telegrafu 
wiadomość. „N. Reformy'

i dnia 13 czerwca.
Sztokholm. Onegdaj zmarł minister oświaty 

dr Friesen.
Londyn. Urząd zagraniczny ogłasza tekst 

d. 17 maja ratyfikowanej konwencyi angio-an- 
stryackiej w sprawie uregulowania pewnych 
spraw w drodze sądu rozjemczego

Zlot Sokołów.
Stanisławów. Pudczas Zielonych Śv ią t  odbył 

się tu okręgowy Zlot Sokołów. — Miasto było 
przy Drani chorągwiami o barwach narodowych. 
W  sobotę odbył się w teatrze uroczysty wie­
czór, w niedzielę ran u o godzinie 10 odprawi1 
ks. Skurbkowski na boisku naDożeństwo, na 
którem wobec szczelnie wypełnionych trybnn 
przemówił prezez stanisławowskiego okręgu Ba- 
lancewicz, witając zebranych Po nim przemó­
wił p. E p p l e r  i wiceburmistiz F i e d l e r ,  w.- 
tając Sokołów imieniem miasta Następnie od­
był się pochód przed pomnik Mickiewicza, a 
stamtąd przed gmach „Sokoła".

Szach persKi we Lwowie
Lwów. Wczoraj rano przybył do Poaweło- 

czysk pociąg dworak., mnjący zabrać szacha 
perskiego, prowadzony przbz dyrektora kolei, 
radcę dworu Wierzbickiego, w towarzystwie 
kilku inspektorów kolejowych. O godz. 7 wie­
czór przybyła świta, przyazielona do bokn sza 
cha nod przewodnictwem kapitana gwa dyi 
przybocznej, generała konnicy, ks. Józefa Win- 
dischgraetza. Dzisiaj rano o godz. 5 przybył 
do Podwołoczysk namiestnik hr. Andrzej P o ­
t o c k i  wraz z szefem biura prezydialnego 
radcą dworu, Zaleskim, oraz głównodowodzący 
generał brori. Fiedler. Przybyli również staro­
sta skałecki, Szydłowski, komendant zanaar- 
meryi Manoyarda i inni. Dzisiaj rani. o godz. 
8 odjechał pociąg dwoiski, przeznaczony dla 
szacha z Podwołoczysk do "Wołoczysk, gdzie 
władca Persy i zasiadł w nim wraz ze świ(ą 
około godziny 12 w południe. Podciąg zatrzy­
mawszy się kwadrans w Podwoioczyskach, od­
jechał do Lwowa, gdzift przybędzu o godzinie 
7 wieczorem.

We środę ma szach udać się na polowanie 
do hr. Potockich do Starego Sioła.

Śmierć arcyksięcia Józefa.
Rjekt. ArcyKsiążę J ó z e f ,  palatyn W ęgiet, 

zmar- dzisiejszej nocy.
(Arcyksiążę Józei Karol Ludwik, syn arcy­

księcia Józefa, palatyua Węgnr, z linii głó 
wnej biaci dziadka panującego cesarza, Fran 
ciszka Józeia urodził się w Preszburgu 2 mar- 
ca 1833 r. Był generałem kawaleryi i właści 
cielem 37 pułku piechoty, oraz aowódcą hon- 
wedów, członkiem honorowyn węgierskiej Aka­
demii umiejętności. Poślubił w r. 1864 w Ko- 
burgu księżniczkę Klotyldę z domu panującego 
Koburg-Gotha. —  Pozostawił pięcioro dzieci:
1) arcyks. Marye Dorotę, urodzoną w r. 1867,
2) Małgorzatę Klementynę, wydaną za księcia 
Thnrn-Taksis, 3) arcyks Józefa Augusta, nr. 
1872 r., 4 )  fiiżDietę Henrykę, ur 1883 r., i 5) 
Kiotyldę Maryę ur. 1884 r.).

Misya Fejervarego
Budapeszt. „N. Pester Journal" uważa za 

rzecz postanowioną, że F  e j e r v a r y w r a j- 
b l i ź s z y m  t y g o d n i u  o b e j m i e  s t e r  rzą­
dów. Zdecydowano się w sforach dworskich na 
ten krok, ponieważ Tisza nie chciał nadal spra­
wować rządów, a koalicya dc ich objęcia nie 
okazywała gotowości. Utworzony tedy będzie 
g a b i n e t  p r z e j ś c i o w  y, który kierować bę­
dzie rządem, dopóki me utworzy się gabinę- 
parlamentarny Gabinet przejściowy postara się
0 utwo-zenie parlamentarnego i dołoży sit, aby 
możliwie najkrócej zustawał u steru

Pouluchan-e Fejervarego.
Budapeszt. 'Węgierskie biuro korespondencyj­

ne donosi z Wiednia: Earon F ‘ eryary był 
wczoraj o godzinie 10 preed południem n& l l/» 
godzinnej speryamej auóyencyi u króla, poczem 
po półgodzinnym pobycń w Kanoe) ary i gabine­
towej, złożył wizyty hr Gołuchowskiemn i Pie- 
treichowi O godzinie 5 po południu odjechał 
do Buuapesżtu.

Zamordowanie austro-węgierskiego wice- 
ton&ula.

Paryż. (Agen. Ha\asa). Z Tangem aouoszą, 
że d. 9 b. m wieczorem napadło w M a z a g a n ,  
mieście portowem w Marokku, 4  Arabów wlce- 
K orfu la  angielskiego i austro-węg. Kaddena, 
zasztyletowali go I okradli, a  żonę jego cigżko 
zranin strzałem  rewolwerowym . Zastępcy aug.
1 anstr. wystosowali do sułtana e n e r g i c z n y  
p r o t e s t .  M o r d e r c y  n c i ek  li.

Londyn. „Daily Chronicie" donosi z Tan-  
ge ru:  Wczoraj z a m o r d o w a n o  t am za­
s t ę p c ę  R a i z n l i .  Raiznla wysła’ do Maza­
gan innego swego pełnomocnika, celem u j ę ­
c i a  m o r d e r c ó w  w i c e k o n s u l a  Mad-  
dena.

śmierć Rotszylda.
Wiedeń Umarł tutaj bar. Nataniel Rotuyld, 

brat szefa domu wiedeńskiego.

O r k a n .
K o n s u n ty n o p o l. Wczorajszy orkan wyządził 

także w Ildiz-kiosku znaczne szkody D w ó c h  
ż a n d a r m ó w  s t r a c i ł o  ż y c i e ,  ośmiu od- 
niosto rany. Także dom Vassify-paszy zawalił 
się, a Vassif-pasza t o s t u 1 z a b i t y .

Odpowiedzialny rehaEtor i wydawca

dfiobał Kcnopińiilri.

W  A  D ? S » * * A j r a  S L  
{AJrt> ku iy w  t jm  d i ia ie  n ie p o eh c ii**

IU  4*1 n).

Park krakowski.
Przedmioty wygrane dnia 11 bm

Nr. 2998 słoty zegarek iamefci 
„ 3481 sreorny zegarek męski.
„ 3443 oaioł żywy
„ 2795 kosz szampana.
„ 1426 uoń z chińsk.ego srebra.

Przeamloty wygrane dnia 12 bir
Nr 493 serwis do palenia.
„ 212 dwa wazony
„ 680 zegar pendulowy.
„ 694 laski z srebrną rączką.
„ 943 albnm na fotografie.

Przedmioty powyższe są do odebrania w Parku 
Krakowskim w zaradsie. 2191

Dr Ig-wacy Better
ordynuje 2x57 2 5

w Krynicy, willa Ułana.
Po 4 letniej przerwie otworzę*!^5 czerwca b. r. 

nu aowo mój

Pensycnat hydropatyczny
w  Krynicy

2067 5 6 D r Ebers.

Zakład dentystyczny 
Dra Józefa Sedzielowskiego
otwa-ty od godziny 9— 12 1 od 2— 4; w me- 
212) dziele i święta od 9— 12. 3 10

Rynek jłowny, linie A-B, L 44.

twarde u>

sikorę
i c łe ł ik c b fn ą .

W szędzie  do n a łyaa .

1184 7 52

Dr Albert Siisskmd
b. asystent Uniw. Jagiell., ordynuje, jak w la­

tach ubiegłych, . 1796 10
ib K & i> l a b a d z i 6

Sprudolga8i r „Hair, Amerlkan"

F I łTz ć  k a n t
najsilniejsze w Enronie uzdrowisko siarczano-mnło- 
we dla reumatyków, W cierpieniach stawów 1 ko­
ści, w groilicy stawów, po złamaniach 1 zwichnlę- 
ci«cL, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w iSChlaS. 
Urządzenia tak co ao mieszkań, jak i Kąpieli we­
dług waiiolHch wymmgaó —  od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
siarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla nbogich z kąpielami po 10 cnt., drugi po 40
ent Wanny porcelanowi, marmurowe ;■ dre­
wniane. Stosowni ie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym i . -  nem. Okolica Q0rZV8tl.

Wszelkich infirznacyj udziela Dr A. T e l c h -  
z t n n  w Plszczanacł na Węgraech.

181S 16 20

18.896 wygranych gotówką, nięazy niemi głów­
na wygrana 200.000 zor, oraz 40.000, 20 000, 
10.000, 5000 i t. d. przypada na XXIV . loteryę 
państwową, któ-ei ciągnienie odbedzie się jnz 15 
czerwca. Los kosztuje 4 kor. 2052 1

Głównj skład: Kraków, ullee Grodzka, 4 8

Letnie mieszkania
w zdrowej okolicy, przy kolei.

Wiadomość- Dr Laugie, ul Sławkowska, 31.

Kursa teienra fic;™
Wiatfat, 19 ozenroa
AJkoye aaitryaoaiego hakładn kredytowego aa1 75

tkoye węgierskiego Zakiadi kredyti-rigo 7P3-— . Akcji 
aiigłobankn 308 AJkoye Unfonbti kt 548 60 Akop' 
L&ndcrounktt 455 50. Akoye Uank-ireinn 5H3-— Akcje 
Bodołwredit 1017- -- Akoye Galioyiskiegi' Boakr hipota 
osnego 550— Akoye 1 olei państwowych 664 75. i i iy e  
kolei południowej 87-85 akcyi kolei BfJł athsl 444 10 
Akoy« kolei pCłnoonai 6815-— Akoye Kolei czernior-ie- 
okiej 587 — . Jroye Aiplny 588 —. Akoy- fi bu* Mn.auy! 
664-75. Akoye Preikiigo Towarzystwa żoiasnegc 8676 — 
Akoya Fabrrkl broni 601'-— , Akoye Tnreokie tytoniów* 
868 - Akc ; (faiioyjikiego Karpackiego Tor artysto* 
naftowego 876 -  . Obagac -e węgieriKle Inń sianizacyjne 
97 45 Renta majowa 100-56 Refts kc )n *wa anstr »ol 
100-45 Renta Łuronow a wi-giersl a 97 75 66 1. Jłtj
Towarsysfwa kredytowego -dc— ddego ICO- - .  4V, TJz i j  
canku hianteoznogo 9910 4‘/«0/« ^-isty Senkn hipot*
osnego 101-80. 5“j. Listy Bajku hipo 1 ocznego 111-60
4*/« Listy Banku krziowsgo 100- — . +1/,4/, Lizty Banks 
krajoweg'! 109-15. 5To kcimanatae ohlfgatye Benku k-» 
jowego 102-76 -i"/, galicyjskie obligaoyo proplnacrjct
1 0 0 1 0 . 4*/cgalicyjska pożyoska krajowa »1883r, 100-li 
4e/s Foiycik* miana . wow* wb-60. Lory turecki i 148 26 
Mi irkl 117-36 Rnble 858 —

Cnkler stały 26-86— 86 96. — Spirytus nlesmienieny 
42 00—42 20 Nafta niezmieniona.

Cennik Izby handlowej I przemysłowe) 
w  Krakowln

a 18 ozerwoa (godz. 1- w południe.)

I. Walny. płac*
Kumo pipieiowe S68 —
Marki niem ieokie  • 117 —
.>•013 papierów   9b 20
DwŁdaiełtofrenk^wkl w cło iu ł9 06

iądau
25* — 
11"  60 
16 70 
19 14

ii. llaty zastaw.
4-., Listy aastawne prem. Bankr hlpot. i l  95 13 96
4 ‘>f»jt Luty aastawne Bankr biootc uc 101 25 109 95
4% .. .. »9 -  100 -
4 -/,*/• Tjsty saatawne Bankn krejowugo 101 75 108 75
4°;0 Luty aastawne Bankę krajowego . 99 76 100 60
4<l/, Usty aaat. gai. Tow. kred, alem. nieok. 98 75 — —
4* . . . .  . 42-letn 99 60 -------
4«/, . . . .  „ 56-lstn. 99 60 100 60

III. Obiigzoyt I peżyozzl.
4ci, dalloyjskie obilgaoye propinaoyjne 99 75 100 60
4' / 0 Poiycak- krajowa i  r. 1898 . . 99 RO KT 50
4 */, Foty oska miasta Ów owa »8 4C 9rf 40
4*,,°/, Pożyoska mii _t: Lwowl . 101 86 .0^ 85
6J/ Obllgaoye Komunalne Bankn kraj . 1C2 60 108 60



Środa 14 Czerwca 1905.

T* »  wszystkich księgarniach
Ludwika Stasiaka

Nowe Humoreski
Cena 1 korona. 1614 6 O

Świece
mydło, krochmal sodę i t. p., pasty, 
latcery i czernidła do obuwia, pasty do 
czyszczenia metali poleca 365 36 o

Skład Apteczny Mag. farm.

Jadwigi Elemeneiiwiczowej
w Krakowie, Karmelicka 15

Knorr’a
Maczka owsiana

w w W
zywj się rocznie dowodnir przeszło 300.000 
dzieci, które chowają Bię do podziwn. Dla­
czego? K u o r r ’ u m ą c z k a  o w s ia n a  two­
rzy m ięśnie, krew i kości, a zuunsii»n» z 
mlekiem kro .nem, równa się w  swem dzia­
łaniu prawie pokarmowi matki. 1978 2 4 

JJ. 2 l  jt j e j  d o s t a ć  w s z ę d z i e .

Sprzedaż
mebli «ntyo*Dyob i swykłyeh

następujących: 1910 8 0
Sekretarz manon. inkrustowany Wspaniały 
żyrandol (tn tyk ) i  brunzn na 36 śwleo, Szafy 
inzrusiov, ane, Biurka mahun. i palisandrowe, 
Łóżsa mahoniowe i paiisand. Antyk ekretarz 
i ukrasi. różnemi drzewami i  hrcnzami. Garni­
tury mahoniowe, Porcelana, Uj wany i inne 
lózne piękne okazy antyczne, jakoteż meble 

zwykłe i Garderoba
Leopol. Maohcweka,

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

Założony w r. 1872

i n i t i ń i
BRACI TREMBECKICH

p r z y  u l .  R a k o w i c k i e )  1. 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kam i u u i ar st w a wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poiect ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 2059 6 o

Apteka

Fon. Gralawskiego
w  Krakowie, ul. Szczepańska 1,
po.ocr następując; wyrobj własne.

P o ł r n n o n  » J,hr» “  w y ś m i e n i t y  środek do 
I wI f J L II konserwowania włosów, nsnwt ła 
pież i «wąd z głowy, wzmacnia cebulki wło­

sowe i zapobiega wypadaniu.
(  e n a  f l a k a a n  b o r o m  2  i  b o r o m  4 .

„Jalua" Kali chlorlcum pasta
do zębów,

wybiel* zęby, deslnfekcj onuje i konserwuje 
iamę uetna. Tnba 80 ha'

„Jahra" AntjseptyGzna woda
do ust.

znakomita wodr*do utrzymania zdrowych zę­
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1'20.

„Jahra”  Wata Mcntoiormolowa
wyśmienity środek przy kataracb rosa. 

Pudełko 40 hai 949 43 50

Wyroby lniane
a mianowicie:

płótna, gradle, kanafasy, 
ręczniki obrusy i chusteczki

poleca

J  a n  R o l l d * k
tkalnia

Ć e r v e n y  K o s t e l e c ,  Czechy.

Próbki na żądanie za darmo 
oplatnie. 1981 10 10

E. 685/6. 
5

2151 1 S

Edykt licytacyjny.
D n ia  4 l ip c a  1905  o  g o d z . 

ŁO p rz e d  p o i udu ieuz udbędzie się 
w Sądzie tutejszjm w murze Nr 8 
licytacya połowy realności Lwh. 47 
ks. gr. em kat. Zakrzówek stanowią­
cej w całości plac budowlany w ob 
szarze łącznym 1088 s2.

Połow a nieruchomości powyższej oce­
nioną jest na 2120 koron.

Najniższa oferta wynosi 1813 koron 
32 h

Warunki licytacyjne i inne doku- 
menta przejrzeć można w kancelaryi 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Podgórze, dmt 24 maja 1905.

Proszę żądać
g r a t la  f  f ta n k b

mego bogato ilastr^wanogo cenni­
ka - trs.au b00 idbitl .»Ł.i zegar­
ków. wyrobów srebrnyoh i złotych.

BANHIF KONRAD
Pierwsza fabryka zegarków w briix Ni I35L 

ęCzeohyj. 1493 25 30

Prawdziwy niklowy kotw. remont, wi.iz z łań­
cuszkom ;łr. 225, 3 zegarki zh 6'5o. Niema 
ryzyka' Dozwolona \.yin. lob zwrot pieniędzy.

N O W A  B 2 J 0 6 M A. Nr. 164

Potrzebna

panna do szycia.
Rynek, A-B Nr 45, I. piętro. 2160 2 3

Za 1 złr. pół kilo cukrów
w pudełka, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryanska 2, Hotel Drezdeński, 

Długa 10, Kraków. 893 21 o

Folwarczek
przy gościńcu, w Ta/nowskiem, 40’mor- 
gów w jednym kawałku, z budynkami 
i dużym owocowym ogrodem d o  w j -  
a z ie r z a t r ie u ia .  Zgłoszenia przyj­
muje p. Kazimierz G o y s k i ,  c. k. no- 
taiyasz w Przeworsku. Pośrednictwo 

wykluczone 2150 2 3

WÓZKI RESOROWE
odznaczone na wystawie metalowej, 

wykonane według najnowszych zagranicznych 
wzorów, lekkie i silne, stosowne również na 
górskie drogi, na parę lab na jednego konia, 

po cenach najniższych, poleca

H T  Pracownia powozów ~~ĘBĘ

Jana Szymskiego
^dawniej A, Meissner)

w Krakowie, Plao Matejki 1. 4.
Przyjmuje zamćwienia także na nowe powozy 
i wózki, oraz podejmuje się odnowienia tychże 
po cenaoh umiarkowanych, na termin ściśle 

oznaczony. 2108 2 6
C enn ik i ma żądan ie.

d l a  K r a k o w a  (Galicyi zacho­
dniej), oraz ruchliwych z a s t ę p c ó w  

we wszystkich miejscowościach Ga­
licy i poszukuje Tow aizystw o asek. 
życiowe. Szczegółowe oferty pod 
„ I Ł .  H .  1 9 0 0 “  L w ó w  poste 

restante. 2164 2 g

Kojarzenie małżeństw.
Jako rouowita Rusyanka wyszłabym za po­

ważnego oficera, wyzazegu urzędnika, właści­
ciela dóbr, przemysłowca lub kupca, któryby 
mnie, niezależną, 25 lat mającą, Chrześcijankę, 
sierotę po fabrykancie, posiadającą gotówkę 
400.000 rubli, mógł uczynić szczęśliwą pod 
każdym względem. Tylko na poważne zgłosze­
nia w języka niemieckim pod „H a s a ła  poste 
restante M & rie n b e d  nastąpi odpowiedź. Ano­
nimy nie mają celu. Dyskrecya zapewniona.

2173

P o z y c z k i
począwszy od 600 K na skrypt także bez po­
ręczycieli na 6°/, rocznie dla wypłacalnych na 
spłaty miesięczne lnb kwartalne. P o i y o Ł k l  
h lp o t e o z u . , k o n w e ra y e  na 4‘/i0/0 rocznie. 
L o a y ,  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e  po dziennym 
kursie na małe spłaty miesięczne, wskazówki 
w  tra u a a k o y n o h  e ffek s& m i ze larmo. 
T a n ie  ]  o i y o z k i  na kaucye małżeńskie, na 
spadki. Zgłoszenia nieanonimowe przyjmuje 
E s o o m p te  a n d  B a  ^m m laa lon , B a d  
p as t, V I I . ,  B o t t e n b l l l e r - a t o n  4, a . Ko- 
respondencya i  :emiecka. (Marka na odpowiedź 

pożądana). Pośredników wvns gradza się. 
2068 5 6

Do nabycia w Krakowie w więLszycb aptexaoh.

usuwa szybko i pod trwa- 
T a n c y ą  nieszkodliwie Thle- 
lego herbat* rdtluaiczają-

ca. Najlepsze świadectwa! 1 pakiet. (250 gr.) 
2 K. — 4 pakiety franko. 1395 10 20

Do nabycia w Krakowie w większych aptekach.

Otyłość

XXX>0<X>GłO<XisXXXXXiCXXxi>0003 0 0 0 4

X » X : E < 3  X
usuwa całkoudoie w przeciągu i dm

Affita-creme Dra CM stoff a
Najlepszy nieszi odłiwy środek do ntrzy 
mania czystości i upiększeri* ~ery — 
Prawdziwy tylko w  oryginał, słoiaach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 

r( i iBtrewanym zt—kiem ochrtnny m 
Cena K. 160, oa pow ie in i" m ydło 70 b 

Główne bkłady w K r a k o w ie :  Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmauskl I Sp., apt.; we 
L w o w ie :  Zygm. rtucker, apt.; w B ro- 
la o L :  Leo Kallir, aptek.; w N o w y m  

Bąozu*- R. Jakub w jI i, apt.; w P r z e ­
m y ś la .  te Schwarz, apt.; w J i  roa ła - 

}  w in :  J Wyszatycki, apt.; w T t r a o -  
p o ln : M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul.

J Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
C wszystkich aptekach i drogueryach. ^  
t CKiOOOOQOO<XXXXXXXXyOOOOOOOO<

Niedoścignione w cenie i jakości
są moje WYBokoramien

»
ne Singera maszyny do 
szycia i rowery: Singer, 
nożna, z pokrywą 64 K  
Czółenkowa 79 K, cen­
tro - szpulkowa 92 K ;

5-letnie rzetelne porę 
< zenie. R o w e r y .  Pier­
wszorzędnego 1906 r.

Modem rowery, z łożyskiem dzwor 
kowem, lutowaniem wewnętrznem, ze 
wszystktemi przyborami 120 K. W ęże 
4 i 6 K , płaszcze 6, 7, 8, 9 K, pompy 80 h, 
pompy nożne 3 K , lampy oliwne 1 20, 2'20 K, 
lampy acetylenowe 3'20, 3'70, 4'60 K, łańcu­
szki ‘)'8'l K do 3 20 K, pedały 3 60 K  i 4 K , 
płyn do siybkiego niklowania 1'70 K, laji ei ąal. 
80 h, Biodełka 3‘60, 4 K, zupełne poemahowa- 
nie koła, „adanie wszystkim częściom p^yskn, 
jak niklowanie kierownicy, sprych i t. d, Wy­
gładzenie konnsów, że koro wygląd® jak no­
we, 24 K. Koło swobodne z bamowidłem wste­
cz. ero model 1905, 25 K. 75 rozmaitych uży­
wanych rowerów, najnowszych molen 1 45, 
65, 76, 80 wraz z przyborami. Wysyłka ty ‘ko 
za załiczLą Zadatek 15 K. Na wypłatę ’ łtam i 
nie Bprzedsję. W ielk- speoyalny katalog za 
nadeu 60 b markami. Cennik rowerów 1 ma- 
izyn za darmo. M RUN>'BAKINr Wiedeń, IX., 
Lleohtenstsinitraaae 23. Rok zał. 1874 Koresp. 
polska 1287 5 6

D a la  96-g;o o z e r w o a  1906 r . i  d a l  n a ł t ę p a y o b  o  g o d i l a l e  9 -e j ra n o

w myśl regnlaminr § 24, odbędzie aię 

w  s a l i  h o n c e s y o n .  Z a h l a d u  z a a i a w n i o z f c g o
w Krakow ie pirsy uf. Brackiej L. I

«r r  L I C '  'T A C Y A  P U B L I C Z N A
NltWYKUPIONYCK i NIEPR0L0N60WANYCH ZASTAWÓW,}

a mianowicie

1) Kosztowności w złocie, srebrze i drogich k(.mlcniauh zastawione w drugiej połowie marca, 
w k , etnia, inaju, czerwcu i lipcu 1904 r., ostatnia liczba zastawu Nr. 17651, kolor 
kartek bronzewy i zielony.

2) Ubrania, bielizna, materyr maszyny do szycir, rowery, strzelby, obrazy I t. d. mstewione 
“ drugiej połowie września, w październiku i listopadzie 1904 r., ustatnia liczba zastawu 
Nr. 30335. kolor kartek ezerwuiiy i biały.

3) pflpiery wartościowe zastawione w dimgiej połowie marca, oraz w kwietnia, maju, czerwcu 
i lipen 1904 r., ostatnia liczba zastawu Nr. 1514. sprzedane będą z wolnej ręki według 
anrBn „ Gazety uwowskiej*.

'jicytaoya odbywać się będzie tylko w przedpołudniowych godzinach.
Zakład nie przyjmuje prolongat.

UWA8A W  myśl -cakryptd o. k. Namiestnictwa z dnia 30-gc września 1901 r. L 93028 
wolne -przea«.wać i nabywać tylko oechowane przedmioty. —  Wzywa się przeto wszystkich 
p siadających niecechowane przedmioty wystawione i a licytacye, ażebj we własnym inte­
resie zgłosił: się do Zakładu najpóźniej do 18-go uz,erwcs 1906 r., a to celem ostemplowania 
tychże. — Kto me dopełni tego obowiązku, narazi Bie na stratę, rzględnie n. potłnozenie fantu.

Kraków, w  czerwcu 1905 r.
2131 K oncesjonow any Zakład zastawniczy w K rakow ie.

Trwała młodość i wieczna piękność
pinęczbiia przez

Prot. ftoubiera.
Zdumiewający, na 
nkowy, francuskie­
go profesora P o u ­
b i e r a  wynalazek, 
który posiada a- 
probatę lekarzy i 
budzi podziw ca­
łego św iata, ma 
być rozpowsze­
chniony teraz tak 
źe w  Austro- W ę­

grzech.

„Proszek Aliai"
nie jest wcale 
szminką, kremem 
lnb puarem lecz 
czysto roślinnym 
wy tworem|o cudo w- 
nem działania, któ­
ry dodaje się do wo­
dy do mycia lnb 
Kąpieli, i więc w  
nżyciu jeBt bardzo 

prosty.

„Proszek Abaf
nietylko upiększa, 
lecz także tym, co 
go ożywają, zape­
wnia wieczną mło­
dość i nadaj" zwię­
dłej twarzy i ciału 

zdumiewającą 
świeżość, okazały

‘ biust i wspaniałe zsziałty ciała.
Nawet szarsze panie mające pełne zmarszczek osięgają te_ end „protZKiem Abax“ , Sta­
rzejąca się Bkóra znika nieznacznie, ustępując miejsca innej. Wkrotkim czasie ma się 
nową skórę, młodą, jednostajną, bez najmniejszych zmarszczków lnb plam. A to idealne 
przci Bztałcenie tę zawsze trwającą młodość otrzymuje się w tak krótkim czaBio, że z tru 
dem przychodzi w młodej i pow&nne kobiecie rozpozuać^tę, * która dawniej była siarą 
i zwiędłą. Jakimkolwiek, Pani, jest Twój wiek, chociaż twoja twarz jest pełna im si 
zczków, plam, chociaż czerwoność i mnt wady szpeją'sKÓrę, lerę zniszczyły, skorzystaj 

Pani z v  "i cennego wjnalazku. Użyj Pf.u' „proszau Abax“  a oedziesz miodą, piękną, 
i świeżą. Ten ondownj skutek jest bezwarunkowo pewny i osi j a się go w krótkim czasie. 
A ż e b y  d o w ie ś ć ,  ż e  t o  o d k ryo i<  iu pe ła<>  Jes t n a u k o w e  1 m a  o a d o w u y  sk u ­

te k ,  K o b o w ię z u je m ',  etę, g d y b y  » a w lo d ło ,  Ł w ró o ló  p ie a ię d z e  2179 
Dostać możni w wielkich paozA ch po & -  K, ID'— K- IS K i  20‘ - K.

W ysyła za zaliczką lub po otrzymaniu nalezytości:
M .  F J f l l  I n ,  W  l o d e n ,  V I . .  x v l a .  r i a h l l f & P Ł t r .  4 6 .

Czy można się ustrzedz
cierpień płucnych?

Przyczynę ohorób płucnych wykryto w bakteryecb gruźliczych, znajdujących się 
wszędzie, udzie przebywają chorzy na gruźlicę a więc w  powietrzu w pyle ulio, i nie 
dających się nsunąć. Jakkolwiek każdy niemal człiw iek sdyeha bakcyle te wraz z po- 
w ie*-!em  nie wszyscy jednakowoż ludzie ulegają chorobie, ponieważ na szczęście orgu 
nizm ludzki jest w stanie w normalnych warnnkacł zarodki cnorobowe, jakie weń wtargnąć 
zdułały, uczynić nieszkodliwemi za pomoeą zaY artych w gru :zołach oskrzeli (płtcnyoh) 
skutecznych na nie snbstancyj. Tam tylko, gezie te  gru roty nległy osłabienia, może 
choroba wybuchnąć, z chwilą zsś kiedy fa zt ten przez słynne powagi fachowi stwier­
dzony zoBtał, niedaleką już stało się rzeczą w  skrzepienia gruczołów jskrzelonycb po­
zyskać dźwignię do zwalczenia zarodków chorobowych Dlatego to zapisnją w ostatnich 
czasach chorym na plnca 681 8 16

dra Hoffmanna Glandulen
zawierający zbawienne snbBtaucye z gruczołów oskrzelowych zdrowych zwierząt i wspo­
magający, przez to sztucznem dostarczaniem materyi niszczącej zarodki chorobowe, natu­
ralny popęd organizmu do azdrowienia siebie. Lekarze, stosujący Gianduien n swoich 
pacyentów, zauważyli, że potęguje się przy nim apetyt, rozpogrdzg nastrój, siły i ciężar 
ciała podnoszą Bię, kaszel się zmniejsza, odph wanie staje się łatwiejszem, a poty nocne 
ustają, krótko mówiąc, iż prooes powrotu do zdrowia ubjawia Bię wyraźnie. Godnym 
jest przeto zalecenia, by nie zaniedbać SDróbowania tabletek glandnlenowych.

Glandulen sporządza fabryki chemiczna d ra  Hofrua.ru i a a t ip ou w  w  H a a - 
i i  16 w  B< ..8oaU , nabywać go zaś można na zlecenie lekarza w  aptekach, jak zównież 
w  s k ła d z ie  1 u tek l B  F r a g a e r a ,  o. k . aac  w o r o e g o  d o a tw w o y , P r a g a  203 I I I . ,  
we flaszkach po 100 tabl. po kor 5'50, 50 tabl. po kor. 3'— . B zo zeg O frm  > b ro a za ry  
o  t e j  a ie to d z ie  le o z a lo z c  J z  s p ra w o z d a n ia m i le k a r z y  o r a z  p o - r - la d o j  so la  i 
o h e ró b  w y ie o z o a y o h .  r o z s y ł ,  f a b r y k i  n a  z a d a n i k a rm o  , o p ła tn lr

B z e o z y w lś o le  * Jlep -zym  ze  w a r .y s tk f-U  d r ty o h o z a a  d o  pr .n L  b ie l i z n y  
ln ia n e j  1 b a w e łn la ie j  n ż y w i  a y o b  środkOwjaJU. m y d ło , s od a . p r o s z e k  e to . 

Jes t S o h lo b fa  n o w o  w y n a le z io n y

Ekstrakt do prania i namaczania
M a rk a

„POCHWAŁA GOSPODYŃ11
Z a l e t y :

1 skrócą do połowy cza* potrzebny do prania. 47 46 łO
2. Zmniejsza robotę do czwartej części
3. Użyv. anie sody staje się zbytecznem.
4 Bielizna jest czysta.
& Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zapełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisać; firma. 
6 Jest tańszy p.zez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środków do prania. 
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dis każdej gospodyni I praczki niezbędnym. 

W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA .

J e r z y  S c ł i i c l i t  w  A u s s i g
nfc.Jwlęksisa 1 tb r y k a  t e g o  r o d z a ju  n a  k o n ty n e n o le  e u ro p e js k im .

E S B A L S A M  BRZOZOWY.
Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za­

mierzchłej starożytności był paniom znany i przez nie 
ceniony jako wyborny Środek przeciw wielu wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane materye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu­
czny balsam, k tó re g o  działanie na skórę trzeba nazwać 
prawie endownem. Przez powolne odpadanie łusek odna­
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów, plam wypie­

ków 11. d. Zmarszczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaje 
świeży i żywv koloryt. Cena słoika 3 K, Dra Lengiela mydło ben­
zoesowe wzmacnia bardzo działanie balsamu Kawałki po K 1’20 i po 70 h 

Dostać można w każdej więksrej aptec* drogueryi i parfumeryi, a miar owiciu: 
w Lwowie u Z. Rv 'kera- w Krua.wle n W iktora Redyka w Czprniowcaoh n Goli- 
ohowskiego nast. Mahl apt. Scemied & Fontln irogueryi w Tarnopolu t Marcyana 
K rc;,żano„k iego , w Tarnowie u M. Adieri J. Niesołowsfiego; w Bie1.ku u Alfr. B'n- 
menthala i w drogueryl A. Haas. 9 13 0

Z A W I A D O M I E N I E .

Skład druków, formularzy i papieru
p o d  A r a a  „SA  R M  A C \ A  „ 1 .  h ,  .  I f c l - ,  a .

z di iem 3 czerwca b. r. objęliśmy i w  dalszym ciągu pod własną 
firmą prowaazić będziemy 2182 1 3

Ferflynanfl Ŝwarczbk h Jan fi, Wartowski, Iranów, ai.Szawsta 2
W Prywatnein Liceum źeńskiem z

HELENY KAPLINSKIEJ
o  i f p a k ó i s ,  G o ł ę b i a  5 , o

zapis uczennic stałych i dochodzących odbywr się codziennie od 11— 1 i od 
3— 5. Egzamina wstępne w dniach 26 j 27 czerwca. 9lu0 a 5

PIJĄCYM WODY MINERALNE
poleci.

F a b r y k a  w y r o b O w  c u K i e r n i e z y c h

J Ó Z E F A  S I E R M O N T O W S K I E G O
w  K r a k o w i e ,  u l .  B r a c k a .

ZN ANE z DOBROCI PIERNIKI
3 0  s z t u k  z a  1 k o r . 1946 8 10

Newy w wielkiej ilobei używany artykuł
można sprzedawać lub wvrrblać, jako egzystencys lub dochód boozny dla każdego si.
nadający. Surowego materyału można doBtać wszędzie. Wyirób ten nie wymaga ani 
wiadomości zawodowych ani osobnego iokaln 1 możur go jnż rozpocząć nawet oardzo 
małemi środkami, a więc na każdą dowolną skalę. Olbrzymie wyniki może wykaaać. 
W  aamj ck Niemczech rozeszło się go w krótkim czasie sześć milionów paczek, i jnż się 
dostał takżi do władz. Chcąc mieć p -awo wyłącznej sprzedaży lub fa krykacyl, kazi ć 
przysłać sobie zaraz zi darmo nasz główny katalog Sircberthlrteier chenr. Industrlewerk

Slebenhirten 76 b. Wlen. 1726 2 8

DARMO i OPLATNIE
r S “ 5ST wyrobów tkacklct
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

199 48 50

Zakład zdroiowo-kąplelowy
w Galicyi nad Popradem.Żegiestów

Poczta telegraf, kolej w  miejscu.
Kąpiele gazowo-vodne, błotne, hydropa.yczne i rzeczne. — Pon uspu iłowa ot 1  ̂ lu ja lo 
eopci , wrseśnlc. — Dwie reatauracye. — Lekarz ordynujący Dr. TYM OTEUSZ PIO TRO W SKI 

aByBtent kliniki aknszeryi, były seżundarynsr Bzpitala św. Łazarza

WOD _ ZN0U38TOW8KA - najsilniejsza szczawi, żelazista znajduje się we wszystkich 
sktadacn 'ód mineralnych. — ProBpekta i wyjaśnienia przesyle na żądanie odwrotną poez.ą.

1894 11 20 Zarsąd Zakładu sdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie.

N  Q11 r  T  I f P i  D I  a  starsza wyjednałaby do 
I  ł«.L bś._¥  u l u l l l a  kąpiel z dwiema pa­
nienkami jako opiekunka Iud starszą panią 
jako towarzyszka na cza* wakucyj. Zgłoszenia 
pod . A a m o t n i1' prrjmuje Administr.eyr, „N o­
wej Reformy1*. 2097 3 4

X  O p e r a t o r
którj retuszuje b. dobrze, otrzyma stalą posadę. 
Oferty nadsyłać ze swoimi >< -.runkami, w.asn. 

fotogi i próbkami. T. iuworskl, Ztoozów. 
9148 2 6

poszukuje zajęcia 
biurowego. F .  |A . 

poste rest. P o d g ó r z e .  2109 8 3
Maturzysta

Pt»nsy& Ukram a
ul. Karmelicka I 40 , II p.,

pokuj umeblowani z catodzćmnem utrzyma­
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
O B J ia D Y  smi czne i zdrowe w domu i na 
miasto. Ceny omiarkewsar 2118 8 0

7 pokoi
przedpokój i kuchnia na I  piętrze przy 
ul. Batorego 25, od 1 lipca do wy­

naję ła  2126 4 6

KADG ALEK
poszukuje potoikn bez mebli z utrzymaniem 
z wyjątkiem objada. Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod lit. „S. W.“  p- &i. rest. Kranów dc 20 czerwci. 

S I28 3 3

7  gctou/ innA  brylanty, słoto, 
Ł  d M d W I U l lO  sreb ro  i inne klej­
noty i starożytności, wykupuje ula 
bespi&inie celem zakupuj, po naj­
wyższych cenach W. BRLNNER, jnbilei, 
ul Szpituinr 9. naprzeciw kośc. ś* 
Tomasz a. sisi 4 25

* ' kpi  la łatw ' a <* kondyktem i bez 
j uZ 1 L i ifkl kondyrtu, dlu E. T. urzędni­
ków i  efioerów w ogólności l i p r e i e i  
„Eeamten Vereinu“ w e  L w o w i *  n i. K o ­
p e rn ik a  7. 2066 3 6

Dyplom honorowy na wyat. w Krakowie r. 1901.

F E L E H Y N T
ZakopaAskie i Tyrolskie

od deszczu i zwykłe damskie
  i  m ęskie po złr. 7'50 z z z

oraz na składzie wierni wybór: 1341 10 0
GUNIEE ZKK0TANSK1CH damskich i dzie­
cinnych. SERDAKI uamskie i dziecinne 
SABA: iOWKI, Zuawki U lanki, Kryni- 
esanki, Sukmau^i Kościuszkowskie, K ł - 
razye Czapki i Paski ł  jr  .kowakie i  Ka- 
1 neiuszo góra lsk ir —

wszystko wyrobu własnego.

W. SZNAJDROWICZ
w Krakowir, Rynek Jnia A-B L. 45, I piętro 

nad apteką pod .B ia ły i Orłem 
F i l ia  w  K r y m o y  p o d  b l a 4  r o lą .

P wyjeunywi1 Inżynier 267 42 104

IM .. G e lb h a u u i j
przet władze aut  1 « aprry»i^żony raeozniit pat., 

Wiedeń, V H , >j* utu a r  7,
t apri - 'w  eer król urzędu patentowego

J L R S     6 6
99
rt/JiCIt sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie puwjzednle od 10 do 1 zrani

i od 2 do 5 po połudrm.
t l i r a  I K r a r k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

1766 16 0

U  _  posiadająca egzamin z raobun-
“  w R U < S »  k iwości państw, i kupieckiej, 
pisząca na maszynie, poszukuje jakiejkoiwleu 
i  iBady za bardzo Bkromnem wynagrodzeniem. 
Przyjm ie także tylko zastępstw'.. Zg'oiz°inia 
„B n o n a t te rk a 11 poste rest. Z w ie - r y m a i  

2140 2 2

Dwa demy
narożne z ogrodem w pięknej dzielniej 
miasta do sprzedania. Wiadomość u wła­
ścicielki, nl Krupnicza 1. 28. 2141 2 3

C r M r  i ł  * j t l  * kapitałem 6Óu 800 złr. 
t f  Em1 U l i  ą  a  l  pusznkuje się do rozsze­
rzenia rozwiniętego i dobrze i en tającego się 
interesu. —  Zgłoszenia poste -BBtante Krakó* f 
pod 'literami M. B. D okazicielowi kwita in- 
Beratowegc 2168 9 2

KURS PRZYGOTOWAWCZY
do egzaminu wstępnego do szkół średnich 
zastępujący rarazen nankę w 4 kłam > szkoły 
oospolitej. rozpoczyna z dniem 1 września b. r 
H a r y w  &»nrołtow&, ul. Lenartowlo*! 4.

JnformacyJ udziela sie codziennie od godz. 
2 do 4 po południa. 2159 2 8

R a w a l  €  r
lat 34, z i nteligentnej rodziny szlacheckiej, 
zdalny przemysłowiec, poBznkuje panny lub 
wdowy, nczciwej, łagodnej, przystojnej i gos­
podarnej z posagiem od 3 lu 5 tysięcy złr 
w cela matrymonialnym Dyskrecya poć słowem 
honoru, anonimy ber odDowiedzL Łask list; 
z fotografia do 20 czerwca pod S. -A Przemy­
słowiec aa ok. kwita inser. Kraków post- rest.

2165 2 2

koncyuient adwokack
początkujący, chrześcijanir, z odbyt* 
prakty ką sądową, znajdzie stałe zajęcie 

Wiadomości udzieli I > r  I k r e i s e l *  
a d w o k a t  w «  F r y u t h a d e ,  (Ś l ą s k  
a n s t r .  2170 2 2

Pomocnik handlowy
znajdzie miejsce w sklepie galanteryj­
nym jako samoistny kierownik od Igo 

lipca b. r.
Zgłoszenia: S. 51. puste restante 

K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu inse 
rabowego. 2089 8 3

Pokoje umeblowane
d o  w ynajęcia

Starowiślna 1. 12 2062 2 U

Dochód
Kupcy, w« ścicifc e gospód, kolektanci lote­

ryjni, trafikanci, wogóle wszyeo” . co prowa­
dza jaki interei i cucą mieć dziennii pobo- 
ifny dochód, nieoh prześlą swój adre pod lit 
„B. A  l**‘ poste restante Berno (Aurawa) 

2184 8 6

04633526
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ł w f e t ó
Dzieci rozw ijają się przy tem znakomicie i nie cierpią na zaburfenia

traw ienia.

\v ybitnie uznana w biegunce, nieźvcie fc is ze k , 
rozwolnieniu i t. p.

Poacana przez tysiące lekarzow  w kraju i zagranicą.

M fczKą
dziec

Najlepsze pożywienie dla dziec. zdrowych i 
ehorych na żołądek.

Do nabycia w aptetcach i okładach aptecznych.

Fabrik diat Nahrmittel R. KUFEKE. Wien I, und Bergedorf-Hamburjj,

l^ fel(e1go

PodzięKowanle.
Wielmożnemu Panu D ro w i Joa-

0 tum ow i K os te rk ilew io zow i, leka­
rzowi miejskiemu i ces. król saliny 
w Dolinie, który nie szczędząc trudów
1 swej wielce praktycznej wiedzy lekar­
skiej, z pomocą boską uratował mi życie 
i doprowadził mnie do zupełnego zdro­
wia z ciężkiej bardzo choroby zapale­
nia kiszek i nerek, a w końcu gwałto­
wnego bicia serca

Za to poczuw am się do obowiązku 
złożonu Mii powyższegc publicznego 
podziękowania.

Z głębokim szacunkiem
Józef KruffifooUt 

mieszczanin i były asesor Rady gmin­
nej w Dolinie. 3188

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powodu 25-le- 

tniego jubileuszu założenia mojego za­
kładu wycnowawczo-nauKowego, za­
szczycili mnie dowodami serdecznej 
życzliwości, wyrażam na tej drodze, 
nie mogąc kaźdemn z osobna, moją 
wdzięczność i składam najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Bias L. Tschopkou a.

f l A M  składający się z dwócb ob- 
1 1 1 1  U l  szernych umeblowanych po­
koi, przedpokoju, kuchni i szklanej 
werandy, otoczony ogrodem, ze ślicznym 
widokiem, w miejscu gorzystem. obok 
kościoła parafialnego, jost na czas 
letni do w y n a j ę c i a .  — Bliższawia 
dumość n właściciela H. B l o c h a  
w Rajczy. 3174 i 3

Pncnil/iiip si<i az,erżawy aPteklr U o fc U K U J o  ewentualnie k u p n a  
drogneryi w Krakowie.

Bliższa wiadomość w magazyn e L. 
H o c h s t i m a  w Krakowie, Floryań- 
BKa 5. 3171 13

zawojaT
to już raz był w Zawoi, wie 
bardzo dobrze, czem jest Za­
woja pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką 

pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zaw oja  już s& 
mi przez się wszystaie inne urejsca 
letniego poDytu. Oprócz tego podpisany 
pnerarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zaw oi jeszcze bar 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya, nowe wozy, kręgielnia, nowe 

mieszkania i t. d.
W ięc do Zaw oi, do Zaw oi na  

lato!
Lenart  w miejsca,

O mieszkania nalbży zgłaszać się do 
podpisanego jak na,wcześniej.

1936 8 16 S. Brull.

Bardzo wysoki dochód
mogą mieć wszędzie zaufania godne osoby 
przi z sprz jdaż nowego, bardzo i 'k pnego ar- 
tyk iłu Bardzo dogodne warunki. Bliższe dzcze 

góly listownie za darmo.
Zgłoszenia pod „F. W. 6&U‘ ' przyjmuje 

Ziner’8 Annoucen-Eipediiion, Wiedeń, VII'“ 
MariaŁilfentrapain 63. 1869 6 6

A. 110/6. 
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Edykt
z wezwaniem  nieznanych Są­
dow i dziedzici>w i wierzycieli 

spadku.
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia, że dnia 8 marca 1905 w Dę- 
bnieach zmarł Leon Czyczkiewicz, o f"  
cyał pocztowy, bez pozostawieni), roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dzie 
dziczenia spadku, przeto wzywa Się 
nimejszem tych wszjstfcich. Którzy do 
tegoż spadku z jasiegokolwiekbądz ty­
tułu roszczenia podnieść zamarzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło­
sili i wykazując takowe, wnieśli oświad 
czenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego ad­
wokat Dr Jan Gaweł kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do 
mego zgłoszą i Bwe prawa dziedzicze­
nia wykażą, część zaś spadku nie przy 
jęta, lub w razie, gdyby do upadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

Zarazem wzywa się wszystkich tych, 
którzy jako wierzyciele maja preten 
syę do spadku powyższego, ażeby —  
o ile tego dotąd meuczynili — w celu 
z g ło s ze n ia  i wykazania swycb pmten- 
syj, zgłosili się do tut. Sądu dnia 26 
czerwca 1905 r. o godi, lO-tej 
przed po łudn iem , albo też do 
dnia tego wnieśli na piśmie swoje żą­
dania. w przeciwnym D o w ie m  razie, o 
ileby me przysługiwałoby im prawo 
zastawa, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdy Dy tenże wyczerpanym 
został przez wypraceme już zgłoszonych 
pretensyj.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Podgórze, dnia 19 maja 1905.

li idy minera ne
naturalne krajowe i zagraniczne tegorocznego Czer­

pania nadeszły do głównego składu • w

W E N T Z L ,  Kpaków-
Telefon 14 Telegram 1 W en tz l, K ra k ó w . —  Cenniki w ys yła  się opłatnis,

^ J m ^  w m  ̂ - -

Jan Ihnatowicz
wej Lwowie, (Krakowie i Prsemyślu

poleca

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1K.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. —  Znakomite, prawdziwe, 
naturalne —  Żądać wyraźnie tylko wyrobu 1893 4 o

I l m a t o w i c z a ) .

s ^ ó j p

ANTONIEGO MARKIEWICZA i SKI
w  K ra k o w ie , td. F lo ry a ń s k a  29/

poleca świeżo otrzymany wielki trans­
port skór warszawskich progres (ssaki 
chromowe) w kolorach jasnych i czar­
nych. Za dobroć, mięKkosć, trwałość 
i elegancyę tych skór, które przewyż­
szają wszyst&ie dotąd znane obce fa­
brykaty. przyjmujemy fachowa odpowie­
dzialność. Ó dobroci skór marki war­
szawskiej raczy się w szczególności 
P. T. Pnbhcrność przekonać i od swych 
dostawców, żądać oDuwia wyrabianego 
z powyższych skor. Nadto polecamy 
czernidło na obawie (szwarc) marki 
,SokOi‘ , dające silny połysk i miękkość.

Mamy na składzie zawsze świeży kra­
jowy wyrób „Isk ry1 jak: pasty, kre­
my, apretury, lakiery w różnych kolo­
rach, które nadają miękkość, połysk i 
konserwują skórę, a jakością i dobrocią 
me ustępują francuskim i angielskim 
wyrobom 1969 6 10

I K . O C » Q O O O O O O O O

Pierwsza krakowska fabryka lakierów

L. Baranowskiego i Ski
W o l l F R  2 2 ,

poleca niezrównane w połysku i wytrzymałości

Lakiery podłogowe w 6 odcieniach
brunoliny, emalie niałe i wszelkie lakiery. Ł037 3 10

E k s t r a k t
mięsny.

636 L 8

Na N p y z s z f  rm az  j g d  c. i i .  A p s lo f f ig j Mości
XXIV. c. k. Loterya państwowa

na wspólne wciskowe cele dobroczynne.
 • -------------

Ta lotei*ya w złocie
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejmuje l a . b d f a  
5 a r y g r * » Y x .  g o c ó i u f k ą  w ogólnej ilości 512.980 koron

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A :

KORON GOTOWKĄ.
C ią gn ien ie  n astąp i n leod w o ła ls  le 15 c z e rw c a  1905  r.

Los kosztuje 4 korony. “TW
Losy są do nabycia: W oddziale loterjj państwowych. Wieaeń. III.. 

Vordere Zollamtsstrasse 7, w koieKtnrach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany ’ td. —  Dla kupujących losy plany gry za darmo. 1697 10 10 

■Przesyłka losow w olna od op łaty pocztowej

Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.
Oddział luieryj państwowych

Pierwsza krajowa Fabryka kufrów
oraz wyrobów rymarsko-siodlarskich i jaianteryjno-skórzaoysh

Ludwika Makowskiego
przy ul. Szpitalnej I. 32. Fii.a ul. FloryantKa I: 6 w Krakowie.

Poleca na sezon letni bogato zaopatrzony magazyn, jako to: K u fr y  i  to rb y  
różnego rodzaju, necessery, papierośnice, etui na cygara i binokle, paski 
do pledów i t. p., oraz wielki wybór s iod e ł m ęsk ioh  i  dam sk ich  
z przyborami, Derki letnie i Uprzęże na konie podług żądania i wzorów.
Przyjmuje się także kufry i torby wszelkiego rodzaju do reperacyi 
i gruntownego odrestaurowania po cenach bardzo przystępnych Robi 

się także pokrowce na ltufry . torby. aoss s s

PENSYONAl
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

LEONi i A. B, STĘPOWSilCB
(art. dram. te a era miejskiego w Krakowie,

I8u6 Kraków, ul. Długa Nr 13. 13 63
Udzielam także lekcyj dykcyi i deklamacy? 

uaobom clioącym się poświęcić sztucr teatral.

PAŁARilift KftWT
p a l t u  ts fśe iow o

Rany palonej
i  B a jiio n a a y m

V fP  j  I kkjlepatym spo-
„ sofom aa pomocą 

M  u g g g  ..dtfw „|uąeqipnriitra“

M i w  u j e t U i p i i . .

W .  i n W G R I k C K i .
1848 66 O

Główny Skład Rowerów

F .  I i O H D
Kraków, ul. Floryańska 5

(ieneralne zastępstwa:

austr.fam yki nron: w Steyer dla rowerów 
„W 4 F F łL \ R A I> “ Fabryka rowerów „ N X ¥ B IA “

Jana Praeha i Ski w Graca. 188' 6 13
F i iryk i -c,rerów  „Isiirko**p“ , „P rem ie r H cllca l”  i o rjf.u a la jrrh  amer.
,,v l< rei* nd“ , jak również i wiele innych fabryk Przybory do rowerów i ioh części składowe.

8 | | | |

Mam zaszczyt zawiadomić P. T.Pnbliczność 
że z dniem 18 maja b. r. przeniosłem swój

, , Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład 
Kazimierza Waltera

do domu pod N r  3 1  przy ul. SlawKowttkiej 
ooolr plant w  Krakowie.

Dziękując za dotychczasowe łask. względy, 
polecam się i nadal Sz. Publiczności.

Z poważaniem Kazimierz Walter. 
Baczność I Ponieważ dawny mój lokal wy­

najęła inna firm&, zwracam przeto uwagę, iż 
mój zakład znajduje się tylko pud Nr 3 1  
pizy ul. Sławkowskiej obok plant w K" .- 
kowio. 1921 19 30

Najlepsze powleczenie podłogi!

N a j w ^  d a t n i e j s z e  ł N  a j t r w a U z e  ł
P r z e t o  w  u i y o i u  n a j t a ń s z e .

Skład w Krakowie: Reim i Ska, Rytek główny, w Chrzanowie: 
M. WasBerberger, w N. Sączu L Lichtmana. 1281 7 10
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„O z d o b i,  f i s .  k s t d o e o  p o k . . 1 111“  Prsy łwu. ■ jia  frbryki udsła mi się n-być °  
tanio 8000 dy -snów  ■ nmnyoa 1 U.OOI ..n rsn ik jw  przed łódki «k , de mogę im 
wysłał .wspa oioły D Y W & K  S d £ V F Z  i  C i .uuir, pc obydwóch stronach « r  - ^
pełnie jednaki, o plęznyoh, trwałyoh barwacl 100 obi sze-eki, ? nŁ on dłepl, s po- * *  
wabnemi deseniami, Lwy, psy, samy łaDędż, paw, jeleń, w ielb^d, kwiaty itd

ar
ft 
N
o

3
‘O £  
x
0 

£
tylko za i sllo^ks t zZr J-BO. Sieżególsib polreeeli godne do .rllgo- t 

W  tnyeh mieszkań, gdyt d rvn  ]eit tak gruby, do wilgoć ule node prze Jintó ®  
H  P IĘ K N E  D TK  AK lK a  P E Z E I L.OŻF- tylko po 70 ot.

P ierwszy mora./aki *cn wyaylająoy towary  
. TTŁIGoo HOITAAOB P O D O N b  (Otfdlnff Kr ST (Morawa).:

Setki podziękowań i penawnyoh zamówień. — Niestosowne przyjmuje się na- 
powr6t uez tkudnorioi i zwraca pieniądze.

T u r ^ n r a  m  k ilk a  tyrięoy metrów chodników 66 om. szerok. w doskonałym gatunku,
1 O n O y i  d l i i .  aa obie stronj jednakich, sprzedaję, dopóki zapas starczy, a. bezcen:

I. gatunek metr tylko 80 ct. 
m. n ,  36 ot
III. B B „ 40 ct,

Każdego zamawiają ege zadziwi ga.nnek i irzpaniały deseń.
C 40' , tenu j nlś gdzieindziej. 3093 6 13

Czytajcie i dziwcie się!
Tylko do Zielonych 

Swią. jest dia mnie rie- 
oią możliwą zatrzymać 
tę lenę.

Pnek wielkie korzy­
stne zaknpno jestem w 
możnoś-i wysłać za za­
liczką 8 złr. garnitur, 
który zazwyczaj ko 
iz  to jo 14— 16 złr Ten 
wspaniały sa .u lto r  
składa s'ę z 2 wielkich 
kap nr łóżko i z jednej 
w ielk i-j kapj ni stół; 
jest powabnej barwy 
czerwonej albo zielonej, 
z piękną girlandą sece- 
zy jną, z poręczeniem 
nez skazy i kosztuje, 
dopóki starozy zapas, 
M ko  8 złi (16 koron) 
Każdemu kapującemu 

musi ten garnitur iprawić wielką radość, a ko^o nie zadziw i taniość, nieoh zwróoi 
towar, a bez trudności otrzyma pieniądze napowrók. — Co dzień nadonodzą zetki po­

nownych zamówień. P u r w t z j  m oraw au dom wysyłkowy  
JU LIU B  H 0ITA80H , HODOKIK (Obdrny) K r 11. Morawy.

HYDFsOLIN
HYDROUN
HYDROLIN
HYDROLIN

HYDROLIN
HYDROLIN
HYDROLIN
HYDROLIN

HYDROLIN

zastępuje olej przeciw ku­
rzowi.
nie rGbi tłustych plam aa 
ubrania.

nie przyciemnia pod tóg. 
użyć można na drze wie, 
hi oleum, kamienia, azfal- 
cie cinmncip do skrapiania 
chodników i bruków nli 
czayoh.
dozwala zamiatanie nie 
tworząc kurzo, bet skra 
piania wodą.

em zapuszczać i froterować 
można lakierowane podłogi 
i parkiety.

da się rozpuścić woda. 
wypada tsniej niż woda, 
bo skropione na brakł ch 
i chodnikach wytrzymuje 
8 do 10 dni, zatem zao­
szczędza się na farman- 
kac' , siłach roboczyoh i 
wodzie.

dostać można tylko u firmy

?,«?! i  M i
X ra |6 w  ]{yneą 1 .37, l in ia  ft-B

i kusztuja 1 kg. K 120 
6 kg. K  5-— .

N a  prnwmuyę du każdej miejscowości 
wraz z hli.8'_an»ą i upłatnie brutto 
6 kg. koion 6 — . 2 114  l  4

Zakopane.
Pensyonat sióstr Marcnlewskich
przeniesiony został do W illi żers*wo, ui.
J a g ie h u a s k L  i poleca pokoje wygodnie arzą- 
dzone, słoneczne z widokiem i ł  góry, Kncnnia 
doskonała, usługa Tzorows Fortepian na m iej­

scu. Ceny przystępne. 20~8 b 8

L. 131/06 2174 1 3

Ogłoszenie.
W lasach Witowskich do dóbr 7-miu 

gmin Państwa Czarnj Dunajec należą­
cych. zostanie w drodze ofert pisemnych 
sprzedanych 3440 świerków na pniu. 
Oferty zaopatrzone w wadyum 10*/, od 
ofiarowanej ceny kupna, należy nadsy­
łać Dod adresem: Kazimierz Engel, in­
żynier i delegat Wydziału kraj. dla 
dóbr Czarnu - dunajeckich w Nowym 
Targu, ulica Długa, najdale j do 
dnia Igo  llpca  1905 z równocze- 
snem zawiadomieniem Adnumstracyi 
dóbr w "Witowie poczta Czarny Duna­
jec, o wysłaniu oferty.

Przedmiot sprzedaży wskaże, oraz 
warunków kapną i informacyj udziela 
na miejscu Zarząd lasów dóbr Czarno­
dunajeckich w Witowie.

Reflektanci zgadzający się na wa­
runki kupna gl ofe'ujący najwyższą 
cenę. mają pierwszeństwo. Oferty spó­
źnione nie zostaną uwzględnione.

Witów, dnii 8 czerwca 1905.
Z Administracyi dóbr I lasów

Aleksander Słormke T  Małtje
zarządca iazóęr. administrator.

K Y
W i i f t f u i d
Premie* Helio&l i . , . . 
Britanic. }  “ ffieleide
od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
Przynory do dzvonxow elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo­

wnicze, naczynie i t  p., poleca

J. FIAŁKOWSKI
Handel towarów źelaznycŁ i SiM  nafty,

N o w y  & ą ń zr R y n e k .
1560 23 0

u DraKaiu, LiiteradAiej w K rakow i: nl Ł^ielloń ka 10j
l

Uzadoa DnusarJ L K Gou.«i


